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NI ECH ŻYJE RZĄD  
ROBOTNI CZY  
I WŁOŚCIAŃSKI

R edakcja przyjm uje interesantów  od 1 do 2 
po południu.

Za zw rot rękopisów  Redakcja nie odpo
wiada.

A dm inistracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 
Kasa czynna od 11 do 1-ej 
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Opłata pocztowa uiszczona ry
czałtem .

SYSTEM ANGIELSKI
Na odbywającym się obecnie w 

Berlinie kongresie Unji M iędzypar
lam entarnej jednym  z najw ażniej
szych punktów porządku dziennego 
jest sprawa kryzysu parlam entarne
go. Rezolucia przedłożona kongre
sowi przez referenta zaw iera 6 punk
tów, których wykonanie ma zaradzić 
cwemu kryzysowi. Pierwszy punkt 
domaga się stałej większości parla
m entarnej i trwałych rządów, a ja
ko drogę do tego celu wskazuje an
gielski system wyborczy.

Nie wiemy, jakie stanowisko zaj 
mie kongres wobec tej propozycji. 
M y ją odrzucamy. A to dla nastę 
pojących powodów.

Trzeba przyznać, że dla tych, co 
kierują się wyłącznie motywem po
zyskania większości parlam entarnej, 
która wyłania z siebie trw ały rząd, 
system angielski posiada istotnie 
duże zalety. System ten — jak wia
domo — polega na okręgach jedno
mandatowych, a m andat zdobywa 
kandydat, otrzym ujący największą 
ilość głosów. System ten ma w sobie 
coś ze sportu: wygrywa ten, co zdo
był najwięcej punktów (głosów), a 
reszta uilega, choćby w sumie mieli 
znacznie więcej od zwycięzcy.

Ale i ten system nie daje bynaj
mniej rękojmi większości parlam en
tarnej ani trwałego rządu, R ę k o jm ia  
istniała tylko wtedy, kiedy w Anglji 
były tylko dwie p a rtje : konserwa
tywna i l ib e r a ln a . W tedy zwycięża
ła jedna z nich i tworzyła rząd, a 
druga była w opozycji. Lecz z chwi
lą, gdy na scenę polityczną wkro
czyła trzecia p a rt ja, P a rt ja Pracy, 
i zaczęła z powodzeniem rugować 
obie burżuazyjne oartje  — sytuacja 
zmieniła się zasadniczo. Ju ż  w par
lamencie poprzednim, za rządów 
M acdonalda, nie było ani większo
ści parlam entarnej, ani trwałego 
rządu. Czysto robotniczy rząd Mac- 
donalda był zależny od poparcia li
berałów i upadł z chwilą, gdy ci od
mówili poparcia. Że obecny parla
ment angielski ma wielką przewagę 
konserwatystów, jest raczę) w yjąt
kiem. który p r a w d o p o d o b n ie  nie
prędko się powtórzy. ->

A jeżeli tak jest w Anglji, to cóz 
dopiero mówić o innych krajach, 
gdzie niema mowy, aby pod wpły
wem nawet najbardziej angielskie
go systemu ilość pariji spadła choćby 
do trzech?

Na to  zwolennicy systemu angiel
skiego powiedzą: system ten woraw- 
dze nie likwiduje jeszcze mniejszych 
partv j, ale uniemożliwia im zdóbycie 
mandatów, a o to tylko nam idzie. 
Otóż i to nie jest zupełnie słuszne, 
gdyż pomniejsze p artie  mogą za
wierać układy, na mocy których wv- 
staw iają wspólnych kandydatów, ale 
w parlam encie tworzą znowu odręb
ne frakcje i udarem niają powstanie 
większości.

A  więc jedyna istotna wartość 
systemu angielskiego, w  imię której 
popiera się ten system, okazuje się 
bardzo wątpliwą, a poza Anglją 
wręcz bez wartości. A  gdy porzuci
my stanowisko: cel uświęca środki— 
stała większość uświęca angielski 
system wyborczy — to system ten 
straci wszelki urok. Jest to jeden z 
najniesprawiedliwszych systemów 
wyborczych. Już  przy istnieniu tylko 
trzech partyj daje on ogromne przy
wileje tej, która chwilowo jest gó
rą, kosztem pozostałych party j. O- 
statnie swe zwycięstwo konserwaty
ści angielscy zawdzięczają w dużym 
stopniu sprytnie zainscenizowanei w 
ostatniej chwili intrydze z listem 
Zinowjewa. I oto za sztuczkę dema
gogiczną kraj musi 5 la t znosić rzą 
dy konserwatystów. Tam zaś, gdzie 
istnieje ponad trzy  partje  o nierów
nych siłach, najsilniejsza z nich mo
że zmajoryzować resztę i przedsta
wicielstwo narodowe staje się wte
dy przedstawicielstwem jednej par
tii. W kraju, posiadającym, jak np. 
Polska znaczne mniejszości, system 
ten może dać wyniki karykaturalne. 
Mianowicie w okręgach o zwartej 
większości niepolskiej nic przeszedł-
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KONGRES UNJI MIĘDZYPARLAMENTARNEJ
Berlin, 25 sierpnia. (PAT.). Na kon

gresie unji międzyparlamentarnej to
czyła się dziś w dalszym ciągu dysku
sja nad sprawą kryzysu parlam enta
ryzmu. Przedstawiciel Francji b. mini
ster BeTthaud wskazał na niebezpie
czeństwo, grożące parlamentaryzmowi 
ze strony organizacji pracodawców, 
które, związane w trusty, staraią się 
wywrzeć na państwo wpływ podobny 
do wpływów istniejących w dawnych 
organizacjach feodalnych.

P. Thugutt zastrzegł się przeć’wko 
przyjmowaniu bez żadnych zastrzeżeń 
zasady powoływania rządów na okre
ślony przeciąg czasu, natomiast wypo
wiedział się za rezolucją, wskazuiącą 
na konieczność zmniejszenia liczby 
stronnictw i za ostrzeżeniem pod adre
sem parlamentarzystów, by nie odda
wali się ooi zbytnio prowadzeniu róż
nych spraw personalnych. B. poseł 
Thugutt wypowiedział się dalej za o- 
graniczeniem prac parlamentów do 
tworzenia podstaw ustawowych i za 
pozostawieniem sprawy rozporządzeń

wykonawczych gabinetów. Pozatem o- 
świadczył się b. poseł Thugutt za 
wprowadzeniem t. zw. obrad komisyj
nych po raz drugi przed przeprowa
dzeniem trzeciego czytania każdej u- 
staWy. W reszcie oświadczył on, że 
stronnictwa obalające rząd i nie mają
ce możliwości utworzenia nowego ga
binetu powinny ponosić moralną odpo
wiedzialność za skutki swego wystą
pienia.

B. min. egipski Makram Ebeid wniósł 
o dołączenie do rezolucji dodatku po
tępiającego wszelkie bezprawne za
wieszanie albo kasowanie systemu 
parlamentarnego.

W toku dyskusji pewien incydent 
wywołało wystąpienie włoskiego po
sła faszystowskiego Solmi’ego, który 
bronił systemu faszystowskiego we 
Włoszech. Przeciwko posłowi lemu 
wystąpił deelgat szwajcarski Rabours, 
który potępił tezy włoskie w ironicz
nej i wesołej formie, zbierając burzli
we oklaski audytocjum.

C. K. w .
Posiedzenie C. K. W. P- P- S. od -1 rano w lokalu Z. P. P. S. 

będzie się 1-go września o godz. 11 |

TWÓRZMY LIGI PRASY SOCJALISTYCZNEJ!
POPRZEZ SAMOOBRONĘ DO ATAXUI

ODPOWIEDZ JUGOSŁAWJI W SPRAWIE 
ZAJŚĆ ANTYWŁ0SKICH

Białogród, 25 sierpnia. (A.W.). 
Rząd Jugosłowiański wystosował od 
powiedź na obie noty doręczone 
przez włoskie poselstwo w Biało- 
grodzie w sprawie zajść antywłos- 
kich w Spalato i Sebeniko. W  od
powiedzi swej rząd jugosłowiański 
uwzględnia wszystkie postulaty wło

skie w szczególności w sprawie u- 
karania winnych j wynagrodzenia 
szkód. W  związku z odpowiedzią ju
gosłowiańską, poseł włoski w Bia- 
łogrodzie złożył deklarację, uznają
cą incydent za w yczerpany i wyraża 
jącą nadzieję dalszego zaciśnienia 
stosunków obu państw.

PRZYWÓDCA CHORWACKIEJ PARTJI 
POD SĄDEM

Białogród, 25 sierpnia. (AW.). .P ra 
wda” donosi, że po powrocie do Bia- 
łogrodu ministra spraw zagranicznych 
Marinkowicza, odbędzie się jeszcze w 
ciągu dnia jutrzejszego posiedzenie ga- 
b'netu, na którem  zapadnie ostatecz
na decyzja, czy przywódca chłopskiej

Głównym powodem kroków ze stro
ny rządu przeciwko dr. Maćkowi iest 
fakt, że w swym telegramie do Mię
dzyparlamentarnej Unji w Berlinie 
wyraził się. że nietylko Chorwacja, 
lecz również inne części Jugosławji, 
które dawniej należały do mona-chji

partji chorwackiej dr. Macek ma być ausłrjacko-węgierskiej muszą otrzymać
oskarżony na podstawie kodeksu kar
nego, czy też na podstawie ustawy o 
obronie państwa, pod zarzutem zdra
dy głównej.

zupełną autonomję, przyczem użył słów 
obniżających prestige państwa i dy
skredytujących rząd.

PACYFIŚCI NIEMIECCY PRZECIWKO 
BUDOWIE PANCERNIKA

Berlin, 25 sierpnia. (PAT.). W dniu 
wczorajszym odbyło się w Berlinie jmi- 
bliczne zgromadzenie niemieckiej ligi 
Obrony Praw Człowieka i Obywatela 
w sprawie budowy pancernika „A . 
Na zgromadzeniu tem redaktor rady
kalnego pisma „Welt am Abend p. 
Helmut von Gerlach oświadczył kate
gorycznie, iż śmiesznemi są pogłoski, 
jakoby pancernik, który ma być zbu
dowany, miał być użyty przeciwko Ro
sji. Faktem  jest natomiast, że mihta-

go wroga we Francji, znaleźli sobie in
nego odwiecznego wroga w Polsce. 
Przeoiwko też Polsce budowany jest 
pancernik. Gerlach wypowiedział się 
za jaknajczynniejszem poparciem ple
biscytu, żądającego zakazu budowy 
pancerników i oświadczył, że nie nale
ży się cofać w tej sprawie nawet przed 
groźbą kryzysu na stanowisku prezy
denta Rzeszy. To zaś jest o tyle praw- 
iopodobnem, że prezydent Hindenburg 
złożyłby swój urząd, gdyby sprawa

ryści niemieccy utraciwszy po trakta- j przez niego popierana i leżąca mu na
cie lokameńskim i innych odwieczne-1 sercu została obalona.

ZMIANY W LITEWSKIEJ DYPLOMACJI
wiący obecnie w Kownie poseł li
tewski w Paryżu Klimas i poseł w
Rzymie Czarnecki. Posłem litewskim 
w Paryżu ma z o s t a ć  prof. Tomaszaj- 
tis, posłem w Rzymie — ks. Miro- 
ra s .

Kowno, 25 sierpnia. (A.W.). W 
sferach rządowych mówi się o no
wych mających nastąpić zmianach 
na placówkach dyplomatycznych li
tewskich zagranicą. Między innemi 
nie wrócą na swoje stanow iska ba-

by ani jeden kandydat polski, z dru
giej zaś strony mniejszości, które są 
rozoroszkowane po całyrn kraiu, nie 
posiadłyby również ani jednego 
przedstawiciel a .

System angielski ma być przeciw
stawieniem systemu proporcjonalne
go, prowadzącego jakoby do rozdro
bnienia partyjnego. Tymczasem, o 
ile tam ten system nie zabezpiecza 
przed tworzeniem nowych stron
nictw, o tyle ten ostatni bynajmniej 
nie musi atomizować społeczeństwa. 
Przykładem  Belgja, gdzie mimo pro- 
porcj onalnego systemu walka roz
grywa się między trzema tradycyj-

nemi partjam i: socjalistami, katoli
kami i liberałami. w innych zaś 
państwach powstają wprawdzie róż
ne nowotwory, ale szkodliwy ich 
wj>ływ ogranicza się do odciągania 
pewnej ilości głosów, gdyż różne za
strzeżenia ustawowe uniemożliwiają 
im przeważnie zdobycie m andatu. 
Zło, wyrządzane przez podobne dro
bnoustroje partyjne jest w każdym 
razie bez porównania mniejsze, niż 
spustoszenie dokonywane wśród par
tyj nawet wpływowych przez system 
angielski.

J. M. B.

O statn i num er tygodnika socjali
stycznego „Pobudka” poświęca du
żo m iejsca spraw ie konfiskat prasy  
robotniczej. W arty k u le  w stępnym  
czytam y:

„Pisma socjalistyczne nie posiada
ją kapitałów, nie sprzedają się za o- 
głoszenia i subsydja. To też strata 
kilkuset złotych, dla nas jest stratą 
ciężką. Wyrównać ją mogą i to  wy
równać w dwójnasób tylko znaczne 
rozszerzenia nakładów. I to winno 
się stać zadaniem prasowej samoo
brony robotniczej.

Stwierdzamy tu otwarcie, że na
kłady naszych pism są bardzo szczu
płe w porównaniu z liczbą wyznaw
ców socjalizmu. Masowego czytelni
ka zdobywa coraz bardziej prasa 
bezideowa, sprzedając się każdemu, 
kto więcej zapłaci, lub jest przy 
władzy i więcej dać może  ̂ Niezdro
wa sensacja zapełnia jej szpalty, 
głupota i bezmyślność jej treścią. 
To podoba się bezmyślnym masom, 
ale prasa socjalistyczna, służąca 
wielkiej idei i przeznaczona dla u- 
świadamiania mas — schlebianiem 
głupocie i  dostosowywaniem swej 
treści do gusty tych, którzy myśleć 
nie lubią, nie może zdobywać sobie 
poczytności.

Stale rosną zastępy naszych czy
telników. Ale rosną za wolno. Szcze
gólniej wobec strat wywoływanych 
przez konfiskaty. Wzrost czytelni
ctwa socjalistycznego jest za mały. 
Musi więc klasa robotnicza podjąć 
wysiłek w kierunku zwiększenia 
ilości prenumeratorów i stałych czy

telników pism socjalistycznych. W y
siłek to musi być wielki i zorgani
zowany. Musi ogarnąć wszystkie o- 
środki życia robotniczego. Musi po
głębić w klasie robotniczej świado
mość różnicy między prasą burżua- 
zyjną i brukową a prasą socjalisty
czną. Musi stworzyć potrzebę czy
tania przez każdego robotnika.

Najwyższy czas podjąć tę pracę! 
Zawińmy rękawy i do roboty! Niech 
Polska pokryje się komitetami czy 
ligami poparcia prasy socjalistycz-
nej. ,

To będzie godna proletarjatu od
powiedź na próby teroryzowania
prasy robotniczej przez cenzurę To 
będzie odpowiedź, która cenzurę u- 
czyni nieszkodliwą szykaną".
Do wezwania tego przyłączy się 

niewątpliwie cała p rasa  robotnicza 
w Polsce, tak polityczna, jak zawo
dowa.

Aby jednak akcja na rzecz prasy 
socjalistycznej, m ająca skoncentro
w ać‘się w komitetach czy ligach, by
ła skuteczna, należy sohie zdać 
sprawę, że ona musi mieć charakter 
stały, nieprzerwany. Tylko drogą 
systematycznego urabiania opinji, 
drogą ciągłej, nie zrażającej się 
trudnościami, propagandy, można 
będzie wychować masy pracujące 
nietylko na czytelników, ale też mi
łośników i bojowników prasy socja
listycznej.

W tym duchu wzywamy wszyst
kich naszych przyjaciół i sympaty
ków do pracy i walki.
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TREŚĆ UMOWY FRANCUSKO-ANGIELSKIEJ
Berlin, 25 sierpnia. (PAT.). „Vossi- 

sche Zeitung” i „Berliner Tageblatt" 
w depeszach z Nowego Yorku podają 
rzekomą treść tajnej morskiej umowy 
francusko-angielskiej.

„Vossische Zeitung" twierdzi, że u- 
mowa ta ma mieć charakter listu 
Chamberlaina do Brianda i ma formu
łować osiągnięte porozumienie oraz u- 
stala, że pomiędzy angielskimi i fran
cuskimi rzeczoznawcami marynarki 
mają się odbywać narady perjodyczne 
otaz, że obie strony mają sobie nawza

jem komunikować rozlokowanie swo* 
ich flot. Pozatem list Chamberlaina 
ma przewidywać rzekomo wypracowa
nie wspólnego programu morskiego i 
współpracę obu flot na oceanach Spo
kojnym i Atlantyckim; przytem fo ta  
angielska ma objąć ochronę wschod
niej części morza Śródziemnego, zaś 
fleta francuska — część zachodmą. 
W reszcie umowa ma przewidywać 
wspólne narady i uzgodnienia polityki 
francusko - angielskiej na bliskim i 
dalekim wschodzie.

KR0L ALBAŃSKI JUŻ WYBRANY
Tirana, 25 sierpnia. (PAT.). Uro

czyste posiedzenie albańskiego zgro
madzenia konstytucyjnego uchwaliło 
przez aklamację proklamowanie kró

lem albańskim dotychczasowego 
prezydenta Achmed Zogu. Achmed 
Zogu oświadczył, że koronę królew
ską przyjmuje.

BELGJA NIE STAWIAŁA WARUNKÓW 
W SPRAWIE NADRENJI

Bruksela, 25 sierpnia. (A.W.. Ko
ła oficjalne zaprzeczają stanowczo, 
jakoby rząd belgijski wspólnie z 
francuskim, przedłożyły rządowi

niemieckiemu na piśmie, sformuło
wanie warunków pod jakiemi mo
głoby nastąpić opróżnienie Nadre- 
nji.

KONGRES AKADEMICKICH PRZYJACIÓŁ LIGI
NAR0D0W

Genewa, 25 sierpnia. (PAT.). Dziś 
rozpoczął tu  swe obrady piąty  kon
gres Ligi Akademickich Przyjaciół 
Ligi Narodów, w którym  biorą

udział delegacje 15-tu krajów. Przed 
miotem obrad jest spraw a uczynie
nia interesów  młodzieży zagadnie
niem międzynarodowem.

UDZIAŁ KOBIET SZWAJCARSKICH W ŻYCIU
NARODU

Bern, 25 sierpnia. (PAT.). W dniu 
dzisiejszym nastąpiło tu  uroczyste o- 
tw arcie pierwszej szwajcarskiej wy 
staw y pracy kobiet. W ystawa, k tóra 
trwać będzie do dnia 30 września, 
ma na celu wykazanie udziału ko
biet w gospodżarczem, kulturalnem  i 
umysłowem życiu narodu szwajcar

skiego. Prezydent Związku Szwajcar 
skiego Schulthess w przemówieniu, 
wygłoszonem na otw arciu, złożył w 
imieniu Rady Związkowej i całego 
narodu życzenia powodzenia i wska 
zał na wielki zapał i poświęcenie 
organizatorów wystawy, które do
prowadziły do tak  wielkiego dzieła.
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MODLITWA
Czy nie wie o łem wielki Bóg,
Jak swoim światem rządzić trzeba? 
Czy tak kanony głoszą nieba,
Że nie należy wiernych sług 
Obdarzać szczęściem na tej Ziemi, 
Jeno złudami mamiącemi,
A zamiast chleba dawać głód?
Dlaczego ludzie węże dróg 
Skrwawionym potem zlewać muszą? 
Dlaczego ludzie kłamią duszą,
A człowiekowi człowiek wróg? 
Dlaczego Bóg miłości skąpi?
Kiedy już wreszcie Świt nastąpi 
W odblaskach skrzących, złotych

smug?
Czy może Wieczny Mrok już zmógł, 
Na zawsze zmógł Słoneczność Boga, 
Może już żadna w życiu droga 
Nie spocznie ciszą Mu u nóg? 
Czemuż Bóg nic nam nie odptowie? 
W jakiej i z kimże jest On zmowie?? 
Czemu wciąż milczy dobry Bóg???

Jan SzCzaufiej 
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ZAŁOŻENIE
MIĘDZYNAROD. ZWIĄZKU 

SOCJALISTYCZNYCH PRAWNI
KÓW

W Brukseli w związku z międzynaro
dowym kongresem socjalistycznym od
była się konferencja socjalistycznych 
prawników, na której jednomyślnie po
stanowiono założyć Międzynarodowy 
Związek Socjalistycznych Prawników.

Zadaniem Związku będzie wspoma
ganie należących do Międzynarodówki 
Socjalistycznej partyj i w ramach u- 
chwał partyj socjalistycznych i Między
narodówki Socjalistycznej działać we 
wszystkich krajach w kierunku:

1) przepojenia prawodawstwa duchem 
socjalistycznym;

2) ochrony prawnej robotników przed 
klasową sprawiedliwością i prześlado
waniami politycznemi;

3) uzyskania amnestji dla skazanych 
za przestępstwa politycznej

4) ochrony wolności obywatelskiej ‘ 
praw człowieka;

5) zniesienia kary śmierci}
6) prawa azylu.
W krajach, w których niezależność 

sędziów i obrońców jest przez państwo 
naruszona lub zagrożona, związek jest 
obowiązany walczyć o przywrócenie te 
go prawa. Konferencja zobowiązuje 
prawników partyj, należących do Mię
dzynarodówki Socjalistycznej do zało
żenia krajowych stowarzyszeń. Człon
kiem tymczasowego biura Międzynaro
dowego Związku Socjalistycznych praw
ników jest tow. sen. Posner.
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PŁACE ROBOTNICZE
tle zarabiają przeciętnie robotnicy w 

poszczególnych gałęziach przemysłu ? 
Wśród klas posiadających jest dość roz
powszechnione mniemanie o nadmiernej 
jakoby wysokości płac robotniczych. 
Bardzo chętnie mówi się o robotnikach, 
którzy zarabiają ,,więcej, niż ministro
wie". Tym, którzy wierzą w tego rodza
ju bujdy, przydałoby się przejrzenie ta
blicy, odzwierciedlającej płace w prze
myśle, górnictwie i hutnictwie, a zamie
szczonej w Nr. 15 „Wiadomości Sta- 
tystycznych’*. /

Jeśli sumę 10 zł. dziennie uznać za 
pewne minimum, niezbędne dla czło
wieka na wyżywienie, ubranie, miesz
kanie itd., to widzimy, że tylko bardzo 
nieliczni robotnicy w Polsce zarabiają 
tę sumę. Do tych „bogaczy" należą: 
wiertacze, detylatorzy i rafinatorzy w 
przemyśle naftowym (10,07 do 11.48 zł. 
dziennie), piekarze odpowiedzialni 
(18,66) i pomoc wewnętrzna w piekar
niach warszawskich (10,98 zł.), wre
szcie składacze ręczni w drukarstwie 
(14,56 do 20,01 zł.) I to wszystko. A 
Więc na życie nie „ministerialne", ale 
jako tako przyzwoite, ludzkie, zarabia 
w Polsce tylko kilka zawodów robotni
czych, specjalnie wykwalifikowanych. 
Te zawody, to nie są masy robotnicze, 
to są tylko jednostki.

Ponad 10 zł. dziennie zarabiają też 
murarze w przemyśle budowlanym, 
tych jednak niepodobna zaliczyć do 
specjalnie dobrze sytuowanych, gdyż 
praca ich jest sezonowa, przez kil
ka miesięcy w roku nie mają ónł ża
dnych wogóle zarobków.

A ile zarabia się w zawodach „ma

sowych"? Ile zarabia wielka masa ro
botnicza?

Weźmy działy najsilniej obsadzone: 
górnictwo i przemysł włókienniczy. Te 
dwie dziedziny wytwórczości gromadzą 
300 tysięczną armję Pracy. Więc zo
baczmy:

W górnictwie: górnicy przodkowi, a 
więc najbardziej odpowiedzialni, otrzy
mują 8,06 do 9,67 zł. Wykwalifikowani 
rzemieślnicy w Zagłębiu Dąbr. otrzy
mują — słuchajcie! — 6,20 z!., starsi 
pomocnicy pod ziemią w Zagł. Dąbr. — 
4,65 do 4,96 zł. Młodociani pod ziemią 
otrzymują na Górnym Śląsku dwa złote 
dziettńie. Kobiety na Śląsku — 1,92 do 
3,76 Zł., w Zagł. Dąbr. — 2,17 do 2,79 zł,

W kwietniu r. b. przeciętny zarobek 
dorosłego górnika polskiego wynosił: 
pod ziemią — 2,60, na powierzchni 2,10 
zł., kobiety na powierzchni — 2,95 zł.

W przemyśle włókienniczym w oŁdzi 
tkacze bawełniani zarabiają 7,63 zł,, 
przędżarze — 8,23, prządki — 5.10, ro
botnicy podwórzowi — 4,25. W Biel
sku przędzarze zarabiają 8,79 zł., ko
biety w przędzalni — 3,68 do 3,96; w 
Białymstoku majstrowie tkaccy — 7,13 
złotych.

Weźmy teraz przemysł metalowy: 
„arystokracja" fabryczna, „najświe- 
tniej‘‘ płatni rzemieślnicy w tym prze
myśle otrzymują w Warszawie 8 zł., na 
Śląsku 7,08 zł. Pomoc fachowa dostaje 
około 6 zł„ robotnik niewykwalifiko
wany — około 5 zł.

Wystarczy wczytać się w te cyfry, 
aby uświadomić sobie, że w Polsce ro
botnik, zarabiający na ludzkie utrzyma
nie jest wyjątkiem. Wilk.

PŁACE GGTOWKOWE
ROBOTNIKÓW ROLNYCH

Komisja powołana umową dla woje
wództw: Warszawskiego, Łódzkiego, Kie
leckiego, Lubelskiego i Białostockiego, u- 
staliła cenę żyta w miesiącu sierpniu na 
37.52 zł., wobec czego płace robotników 
dniówkowych za dzień pracy w sierpniu 
wynoszą:
Grupa Kategoria robotnika

powiatów I II III
I 1.12 1.65 2.40
II 0.90 1.35 1.80
10 0.48 1.12 1.35
IV 0.45 0.83 1.12

s c h r o n i s k o
DLA DOZORCÓW DOMOWYCH 

I SŁUŻBY DOMOWEJ
Związek Zawodowy dozorców i służby 

domowej przystąpił w swoim czasie do bu
dowy schroniska dla pozbawionych pracy 
i eksmitowanych członków Związku. Dom 
ten przy ul. Odrowąża 68 (na Pradze) jest 
już prawie na ukończeniu składa się on z 
264 lokali, zaopatrzonych we wszelkie no
woczesne urządzenia. W październiku rb., 
jak zapowiadają organizatorzy, dom bę
dzie oddany do użytku. Poświęcenie sowo- 
zbudowanego schroniska związane będzie 
z obchodem 10-lecia organizacji.

KATASTROFA KOLEJOWA
A ŚPIĄCY MINISTER

W piątek, dll. 24/VII ó godz. 2 m. 
25 na przystanku kolejowym Ron o ja
dy dyrekcji Gdańskiej nastąpiła kata
strofa kolejowa, której uległ pociąg 
pośpieszny Heli—-W arszawa.

Katastrofa w rozmiarach poważna, 
jednak o tyle szczęśliwa, iż poza lek- 
kierni ranami, poważniejszych ofiar 
ludzkich nie było.

Rannych (lekko) było około dwu
dziestu osób, w tern niżej podpisany.

Opinja publiczna oczekuje wyjaśnie
nia, kto i co było przyczyną katastro 
fy; gdyż z życiem ludzkiem igrać i lek
ceważyć go nie można.

Stwierdzono, iż w podobnych wy
padkach personel kolejowy traci o- 
rjentację i nie umie opanowywać sy- 
utacji, pomoc lekarska zaś, której do
starczono po dwóch godzinach, była, 
jak w średniowieczu, lekarz poza 
skrzynką opatrunków i starych kra
wieckich nożyc, nie mógłby był nieść 
pomocy, jaka istotnie mogła być po
trzebną. Dobrze byłoby, aby pan Mi
nister Kfihn, który tak szybko zorien
tował się w konieczności podniesienia 
taryfy kolejowej o 20 proc., potrosz- 
czył się o zabezpieczenie pasażerów, 
jako tych, którzy kolej utrzymują.

Dodać warto, że pociągiem jechał W 
osobnej salonce minister Kwiatkow
ski. Nie doznał on na szczęście żadne
go szwanku. Ale co nas dziwi', to to, 
że p. minister nawet nie przerwał snu 
i nie zainteresował się katastrofą na 
miejscu.

P. Ministra ujrzeliśmy dopiero na 
dworcu w Warszawie.

J, Kaźmier oz afe, 
poseł na Sejm.

PRAGMATYKA SŁUŻBOWA 
PRACOWNIKÓW KASY 

CHORYCH
W związku z pracami organizacyjne mi 

i reorganizacyjnemu w Kasie Chorych od
była się wczoraj konferencja z udziałem 
komisarza dr. Giebartowskiego oraz przed
stawicieli związku pracowników na cze’e 
z prezesem tow. Białasem. Tematem konfe
rencji było opracowanie formy nowej p ra
gmatyki służbowej urzędników Kasy,

KRONIKA POLITYCZNA
INTERWENCJA MIN. SPRAW 

WEWN. W KOMITECIE ROZBUDO
WY M. WARSZAWY.

Wobec tego, że od dłuższego czasu 
nie były zwoływane plenarne posiedze
nia Komitetu rozbudowy m. st. Warsza
wy, co może odbić się szkodliwie na ca
łokształcie gospodarki miejskiej. Min. 
Spraw Wewn. zwróciło uwagę zarządo
wi miasta na niewłaściwość niezwoły- 
wania plenarnych posiedzeń Komitetu 
Rozbudowy i zażądało, aby posiedzenie 
takie odbyło się możliwie najprędzej.

KONFERENCJA PRZEDSTAWICIELI 
DYREKCJI KOLEJOWYCH.

W dniu 27 b. m. odbędzie się w Min. 
Komunikacji konferencja przedstawi
cieli wszystkich dyrekcyj kolejowych, na 
której uchwalone zostaną wnioski na 
tegoroczną europejską konferencję w 
sprawie rozkładu jazdy pociągów mię
dzynarodowych w całej Europie, mają
cą się odbyć w Wiedniu, w drugiej po
łowie października r. b.

Równocześnie na konferencji przed
stawicieli dyrekcji kolejowych zadecy
dowana zostanie zmiana rozkładu ja
zdy pociągów na sezon zimowy.

POWRÓT MINISTRA REFORM 
ROLNYCH.

Wczoraj przybył z Wilna p. min. re 
form rolnych prof. dr. Witold Stanie
wicz i objął urzędowanie.

Z PREZYDJUM RADY MINISTRÓW.
P. premjer Bartel przyjął dziś na 

dłuższej audjencji w sprawaoh bieżą
cych wiceministra dr. Jaroszyńskiego, 
zastępującego ministra Spraw W e
wnętrznych.

Posiedzenie Rady Ministrów wyzna
czone zostało na środę 29 sierpnia 
godz. 5 p. p.

REORGANIZACJA AGEND 
ADMINISTRACJI OGÓLNEJ.

W Min. Spraw Wewnętrznych jest 
omawiana sprawa przekształcenia do
tychczasowych oddziałów wojskowych 
przy urzędach wojewódzkich na sam o
dzielne wydziały. Reorganizacja wy
działów wojskowych podyktowana jest 
tem, te  te agendy administracji ogólnej 
mają obecnie przekazanych do zała
twienia bardzo wiele spraw. (P. I. D.)

ST. ANDRZEJ RADEK-

FROIM BO R ftT A JN
Wolność. Czarowme słowo. Najpięk

niejsze ze wszystkich słów świata.
Milsze od najmilszej kochanki.
Droższe ponad życie!
A ja wczoraj u „Kłosa" przeczytałem 

I zapamiętałem taki wiersz:
„Drą się o wolność. — Boże nachy

laj im grzbietu.
Bo wolność — jest jakoby posiada

nie fletu.
Jeżeli go weźmie człowiek mutyki 

nie świadom,
Piersi straci —- i Uszy sfałszuje są

siadom".
Prześliczny wiersz i taka w nim dzi

wna myśl. A ja, wiecie, myślałem, że 
skoro zdobędziemy wolność, to się od- 
razu wszystko zmieni. Tak jak, kiedy 
słońce zaświeci, to znikają cienie i 
wszystko jedno, jA oto naraz czujesz, że 
dokąd' iść i w którą zwrócić się stronę.

He, he! Coś niby, jak Ducha św. na 
apostołów zesłanie.

A trzeba d  wiedzieć, że tak.
Zrozumienie wolności przychodzi jak 

objawienie. Wczoraj jeszcze było ci 
wszystko jedno, aż oto naraz czujesz, że 
jesteś skrępowany, że komuś służysz nie 
z własnej woli, sposrzegasz, że tego ci 
nie wolno, tam nie można, a w ustach 
knebel. To też mnie czasem ogarnia z 
tego powodu taka złość, że... Daj Leon 
papierosa.

Otóż to. Więc Wolność to nie słońce, 
które wszystkim jednakowo oświeca 
drogę, ale zrozumienie własnych praw, 
oraz praw i godności narodu.

A do tego nam jeszcze daleko.
Jakto?
Ano, powiedz mi, czy skrócenie cza

su pracy wchodzi, że tak powiem, do 
okręgu pojęcia wolności?

Bezwarunkowo.
No to wytłumacz teraz takim Majew

skim, staremu Skrobkowi, albo Suskie
mu, że źle robią harując jedenaście go
dzin.

Czy im potrzebna jest wolność w fa- 
kiemkolwiek rozumieniu i postaci? Prze

cież to woły. I takich wołów jest do stu 
djabłów.

— A co mnie obchodzą woły rogate, 
czy bez rogów! Mnie jest potrzebna wol
ność! Ja jej pragnę i żądam! I idę do hiej 
przez krew i ogień. Palą mnie kajdany 
Więc je rwę.

Staje na drodze żandarm, to mu palę 
w łeb. A że i ja w tej walce żgittę — to 
cóż? Wiem tylko jedno: że łańcuchy
niewoli trzeba rwać i wolność ludziom 
dać. A co oni z nią zrobią, to mnie ma
ło obchodzi! I wogóle nie lubię tych je
zuicko - esdeckich dysput.

„Choć burza huczy wkoło nas",,. 
Warjat, warjat. Jak Boga kocham wa- 
rjat! Jakie esdeckie, jakie jezuickie? Co 
ty cymbale wiesz? Czytałeś program 
erfurcki?

— Czytałem i niech go planeta ogar
nie!

— Tak? To co ty jesteś?!
Przedewszystkiem nie ,,co" — tylko

„kto*1. Ja sobie, do jasnego pioruna, 
wypraszam — „co"!

Nie kłócić się, małpy zielone!
— Program erfurcki jest ważny, a to 

porównanie wolności do fletu, też waż
ne. Tylko, uważasz, tak: my zdobywa
my dopiero ten flet, a jak tam później na 
nim zagrają, to rzeczywiście nie nasza 
sprawa.

My grania tego Retu napewno słuchać 
nie będziemy, to nam uszy nie spuchną. 
My naszem życiem winniśmy tylko jed
no wbić ludziom w pamięć, a to:

Czcij Wolność i honor pracy!
Brawo!
— No, to wobec tego, ganiaj Leon po 

butelkę piwa.
„Weselmy się bracia,
Dopóki możemy,
Nie długo pozwolą nam żyć.
Gdy nas szpicle zdradzą,
Na stryczkach pośnaemy,
Nie będziem już wtedy ich bić! .

Tak oto zwykle, wesołą piosenką 
kończyliśmy nasze, nieraz zażarte spory 
i dyskusje.

Ach, przemiłe to były wieczory; nie
zapomniane dyskusje; kochani przyja
ciele!

,,Zasnęli" na stryczkach: Froim Bor- 
sztajn, Leon Baryło, dwaj bracia Budyn
kiewicze, zginął w walce z kozakami

młody „Marcinek", umarł w orłowskiej 
katordze Jan Usyk-

Przepiękni, młodzi chłopcy; dumne 
orlęta proletarjatu polskiego: niezłomne 
charaktery i wierni do śmierci żołnie
rze Wolności!

A ja? Cóż? Wymknąłem się szczęśli
wie z etapu na Sybir; wylazłem z pod 
kul dragonów w Ostrowcu: wyślizgną
łem się z rąk Kaznakowa^w Łodzi; wró
ciłem wreszcie z Orłowsko - moskiew
skiej katorgi i oto ze smutnym sercem 
próbuję niedołężnem piórem skreślić 
sylwetkę jednego z wielu tych pięknych 
postaci, bojowców z 1905 r.

Najpierw tedy wynikła mała bitwa 
między Froimem a Budynkiewiczamf. 
Irys, po sprawiedliwości należał się 
FroimóWi, bo on go pierwszy zobaczył 
i z pyłu ulicy Olejnej podniósł, ale obaj 
bracia Budynkiewicze też na tego irysa 
mieli wielki apetyt. Żaden go jednak me 
zjadł, bo w czasie bitki gdzieś się irys 
zapodział, ale powód do wojny był już 
gotowy i Wiecznie odnawiany.

Wkrótce ów spór irysowy zatoczył 
szersze kręgi i przybrał charakter wojny 
narodowościowej.

Budynkiewicze rozesłali wici aż na 
Kalinowszczyznę i Czwartek i zmobili
zowali ze dwudziestu „szczerych katoli
ków", Froim zaś zwołał i wystawił do 
boju całą w atahę swoich Machabeu- 
szów.

Cóż, kiedy zaraz przy pierwszym 
starciu cała ta banda pierzchła w pani
cznym strachu, jak stado wróbli ł na 
placu boju został sam nieszczęsny wódz, 
mężnie, do ostatniego tchu stawiając 
pierś wrogowi.

Ale cóż pomoże samotne męstwo!
„Nec Hercules, contra plures" — po

wiada łacińskie przysłowie. Spralimy 
więc Froima na kwaśne jabłko — w 
najnikczemniejszy sposób wyzyskując 
swoją przewagę i odeszli z tryumfem, 
ale na krótko.

Froim bowiem, widząc, że w groma
dnej bitwie zawsze będzie samotny, 
przyłapywał każdego ze swoich wro
gów w pojedynkę i dopiero prał ile wla
zło. Doszło do tego, że człowiek bał się 
poniektóremi ulicami chodzić i nieraz o- 
krążał dfabli wiedzą jak daleko, a i to 
jeszcze oczy wypatrywał, czy gdzie te

go „jew reja1 nagle i niespodziewanie 
nie ujrzy przed sobą.

Froim bowiem był mocny ! odważny.
I to był, wiecie sęki

Aż dziwno było skąd się w ńim brała 
ta moc.

Wychowywał się bowiem w nędzy, 
wśród strasznych warunków mieszka
niowych, jako syn ubogiego rzemieślni
ka Żyda. Jeszcze jako dziecko musiał 
pracować, potem oddano go do p ie k a 
rza. Uczyć się zaczął sam dopiero pod 
Wpływem rozpoczynającego się wielkie
go ruchu rewolucyjnego 1905 roku.

W r. 1905 — wstąpił do Bojowej Or
ganizacji P. P. S., a na początku 1906 
był już instruktorem wielce cenionym 
przez Arciszewskiego.

Śmigły i gibki jak trzcina, nawet kie
dy włożył chałat i okrągłą jerozolimską 
„maciejówkę", zwracał na siebie uwagę 
sprężystym chodem i zgrabną postawą.

Pięknie skrojone usta, zawsze gotowe 
do życzliwego uśmiechu, jakby trochę 
podrwiwały sobie z czarnych gęstych 
brwi, groźnie osadzonych pod białym 
czołem, rzucając łagodny cień na połys
kujące żywe oczy. Nic też dziwnego, że 
kobiety z przyjemnością wodziły za nim 
rozmarzone oczy, tymbardziej, te  jut 
otaczaał go aureola dzielnego bojowca.

Ale Froim, jak zresztą wielu bardzo 
bojowców zachowywał wobec kobiet 
wprawdzie grzeczną i uprzejmą, ale ja 
kąl dziwnie wyniosłą rezerwę.

Świetnie za to przeprowadzał wywia
dy. Można było całkowicie na nich po
legać. Były ścisłe, rzeczowe i pełne. 
Wielce mu to ułatwiały długi do p.ęt 
chałat i jerozolimska „maciejówka". Po
licja i szpicle nie zwracali uwagi na mło
dego Żyda, który załatwiał jakiś inte
res, albo udawał ciężkiego gapia, wałę
sającego się niby bez żadnego celu, na
wet w miejscach bardzo dla innych nie
bezpiecznych.

Brał udział w wielu akcjach boio- 
wych, ale najbardziej niepospolitą od
wagą i przytomnością umysłu zaimpo
nował podczas zamachu na stację dr. ż. 
Niemce — pod Łukowem.

Wywiad był przeprowadzony świet
nie i plan napadu obmyślany był dobrze. 
Atoli, przez nieostrożność jednego z bo
jowców, policja dowiedziała się o tem

na parę godzin przed napadem i zdąży
ła wcześniej od bojowców przybyć na 
miejsce. Tymczasem bojowcy nic nie po
dejrzewając, swobodnie podeszli pod 
samą staqę. Zupełne pustka na peronie 
zdziwiła trochę Froima, więc wysłał je
dnego, aby zajrzał do środka i zobaczył 
c» się tam dzieje.

Bojowiec poszedł i odrazu żywcem 
wpadł w ręce żołnierzy i policjantów. 
Jednocześnie na oczekujących bojow
ców gruchnęły z dwuch stron karabino
we wystrzały. Trzeba dodać, te  oprócz 
Froima i Usyka, pozostali bojowcy nie 
byli jeszcze w ogniu, to też steroryzo- 
wani gęstemi strzałami odrazu rzucili 
Bię do ucieczki.

Froima ogarnęła rozpacz tem większa, 
kiedy spostrzegł, że kierunek ucieczki, 
obrony na ślepo był beznadziejnie fatal
ny i wszyscy bojowcy byliby wystrzela
ni co do jednego jak kaczki na stawie.

Błyskawicznie więc rzucił się za ni
mi. Zabiegł drogę i pod groźbą natych
miastowej śmierci zmusił do zatrzyma
nia się, a następnie słowami zachęcił 
do odwrotu. Zachęceni i oczarowani 
niezwykłą odwagą swego instruktora, 
pędem wrócili pod stację. Tymczasem 
Froim miał już gotowy plan ratunka. 
Kazał bojowcom okrążyć budynek i z 
drugiej strony gęsto ostrzeliwać prawe 
skrzydło. Sam zaś podpełzł z tej strony. 
W pewnym momencie porwał duży ka
mień i gruchnął nim w okno, wywalając 
z ramami. To zdecydowało o wyniku bi
twy. Żołnierze i policjanci, sądząc, że to 
bomba, w nagłym strachu runęli w ko
rytarz.

Tu jednak dosięgły ich mauzerowskie 
kule Froima, który tuż za kamieniem 
wskoczył do pokoju. Padło w tym kory
tarzyku dwuch zabitych i paru rannych. 
Froim tymczasem, rozejrzawszy się po 
pokoju, spostrzegł w kącie swojego, 
trochę pobitego bojowca. Porwał go jak 
jastrząb gołębia i w yniósł na dwór. Po
czerń cały oddział prawie bez przesz
kód wycofał się do lasu, a stąd już róż- 
nemi drogami do Lublina.

W maju 1906 r. nagle i niespodziewa
nie aresztowano nas całą paczkę, cho
ciaż każdego oddzielnie i w drodze na 
Zamek na moście Bystrzycy spotkałem 
Froima. (Dok. nast.).



N r . 2 3 8 „ROBOTNIK**, niedziela, 26 sierpnia
Str. 3

N A J P R Z Y J E M N IE J S Z Y M  P O O B IE D N IM  W Y PO CZY N K IEM  j e s t  P R Z E J A Ż D Ż K A  W Y G ODNEM I K O M FO R TO W EM I W A G O N A M I P IE R W S Z E J  W P O L S C E

K o l e i  E l e k t r y c z n e j  W a r s z a w a - G r o d z i s k
do pięknie położonych m iejscow ości wzdłuż linji kolei

Odjazd z ul. Nowogrodzkiej, przy M arszałkowskiej, w  dnie pow szednie co pół godziny, św iąteczne co 15 minut.
. _  , , .  . . , - .  Informacje: w  Dyrekcji M arszałkowska 94, tel. 2oy-14, 209-za,

Stacja i poczekalnia róg Nowogrodzkiej i Poznańskiej, tel. 169-34.

Bar „SATYR”
Marszałkowska 81—A.

Ir ju r  Bar „POD SETKA”
Nowy-Swiat 24. Marszałkowska 100.

Najprzystępniejsze bary, popularne w sferach p r a c o w n iczy ch .

Co słychać no itoietle
k r o n i k a  t e l e g r a f i c z n a

PAKT KELL0 6 6 A
POŻAR N A  OKRĘCIE.

Z Singapore donoszą: Parowiec bry
tyjski „Port - Napier" prześlą! do 
porto Tutuila na wyspach Samoa depe
szę, domagającą się pomocy. W odle
głości przeszło 100 km. od portu na pa
rowcu wybuchł pożar, który dotąd nie 
został ugaszony. Istnieje obawa, iż pło
mień ogarnie zapasy oleju i smarów o- 
krętowych. Z portu Tutuila wyruszył z 
pomocą płonącemu parowcowi okręt 
wojenny.

LEW IN ZNOWU NA WIDOWNI.
W  czasie lotów próbnych, zmuszony 

został do lądow ania pod Amsterdamem 
osławiony Lewin. Ja k  wiadomo, pro
jektuje on w dalszym ciągu dokonanie 
lotu z Anglji do Stanów Zjednoczonych 
bez lądowania.

KATASTROFA W KOLEJCE 
PODZIEMNEJ.

Wczoraj wieczorem w ydarzyła się w 
Nowym Jorku straszna katastrofa^ w 
kolejce podziemnej komunikacji miej
skiej. Wykolejenie nastąpiło na jednym 
z zakrętów w pobliżu stacji Timessqu- 
are. Przeszło połowa wagonów uległa 
zupełnemu rozbiciu. 27 osób zabitych, 
przeszło 100 odniosło poważne obra
żenia.

NIEUDAŁY START DO LOTU 
PRZEZ ATLANTYK.

Z Le Bourget pod Paryżem  donoszą: 
wczoraj o godz. m. 9 samolot „France*1 
miał podjąć próbę przelotu nad Atlanty
kiem. S tart był bardzo trudny, tak żc 
na końcu lotniska pilot musiał opróżnić 
częściowo rezerwuary, ażeby wreszcie 
móc wznieść się w powietrze. Pilot 
zręcznie unikał zderzenia z drzewami 
lub kablami elektrycznemi, poczem po 
kitkuminutowem krążeniu nad lotni
skiem, wylądował o godz. 6 m. 21.

HURTEM1
Jak donoszą z Fairfield (Kalifornia, 

St. Zjedn.) pracujący tam w charakterze 
robotnika chińczyk w  przystępie szału 
wydusił rodzinę swego pracodawcy, i 
kilku kolegów chińczyków, ogółem mor
dując w ten sposób 10 osób. Policja 
zdołała ująć szaleńca.

BILANS PŁATNICZY 
POLSKI

Bilans handlowy stanow i tylko część, 
copraw da naogół bardzo poważną, mię
dzynarodowych rozrachunków  pienięż
nych. Ich całokształt ujmuje bilans p ła t
niczy poszczególnych państw , którego 
obliczenie jest nadzwyczaj trudne i wy
maga dużego nakładu pracy i wysiłku 
W  Głównym Urzędzie Statystycznym  
dokonywane są, poczynając od ro k j
1923, obliczenia bilansu płatniczego
Polski. Ostatnio ogłoszono .pracę S ta
nisław a R utkowskiego „Bilans płatniczy 
Polski za 1926 rok" (Kwartalnik S taty
styczny z roku 1928 zeszyt 2, oraz osob
na odbitka). Z pracy tej poniżej podaje
my kilka liczb:

Pożyczek zaciągnięto zagranicą w 
1926 roku n a  sumę 679,5 miljonów zło
tych, wówczas, gdy spłacono 623,6 m.l- 
jonów złotych, kw ota więc zaciągnię
tych p r z e w y ż s z a ł a  względnie nieznacz
nie sumę pożyczek spłaconych. Obcią
żenie z tytułu procentów  od długów 
wyniosło 145,0 miljona złotych, a zap ła 
cone procenty i prowizje bankow e po
nadto 15 miljonów złotych. Sprzedaż
papierów  w a r t o ś c i o w y c h  zagranicą dała
nam 20,0 miljonów złotych, a sprzedaż 
nieruchomości obcokrajowcom 1 9 , 9  

mjL aów . Ogólna suma przekazów  emi- 
tfraitów  wyniosła 241,1 miljonów zło- 
t j,. W ydatki związane z emigracją, jak 
r _ z e jazdy i kw oty w y w o ż o n e  przez e- 
m igrantów wyniosły 62,4 miljony.

„ P o tęp ien ie  w ojny, jak o  n a rzęd z ia  
p o lity k i n a ro d o w e j"  —  oto  k ró tk a  i 
zw ięz ła  fo rm uła  t. zw . te k s tu  K e llo 
ga, k tó ry  ju tro  m a być  p o d p isan y  w 
P a ry ż u . T en  la p id a rn y  zak az  p ro w a
dzen ia  w ojen  m a is to tn ie  coś w  so 
b ie  fa scy n u jąceg o  i m oże w yw ołać 
w rażen ie , iż z dn. 27 s ie rp n ia  ro zp o 
czn ie  się  e ra  w zajem nego  pokoju . 
J e d n a k ż e  sp o k o jn e  i u w ażn e  z a s ta 
now ien ie  n a d  tre śc ią  p a k tu  K elloga, 
o raz  n ad  oko licznościam i, w  k tó ry c a  
dochodzi on  do sk u tk u , p o d w aża  
w ia rę  o p ty m is ty czn ą  w  pokój, o p a r
ty  n a  t ra k ta c ie  o fia ro w an y m  E u ro 
p ie p rzez  b u rżu az ję  a m ery k ań sk ą .

C zyż is to tn ie  w szy stk ie  w ojny  są 
z a k a z an e  p rzez  P a k t  K ellogga ? 
S am  P a k t  da je  odp o w ied ź  n e g a ty w 
ną, u żyw ając  d w uznacznego  o k re 
ślen ia  —  w ojny, jako  n a rzęd z ia  p o 
lity k i narodow ej. Z a tem  w sze lk a  
w ojna, k tó ra  nie je s t n a rzęd z iem  p o 
lity k i naro d o w ej, k tó ra  m oże u k ry ć  
się p o d  p ła szczy k iem  o b ro n y  k o n ie 
cznej, lub k tó ra  b ęd z ie  p o w o ły w ać  
się  n a  w yższe  ce le  m ięd zy n aro d o w e, 
ta k a  w o jn a  i n ad a l p o zo sta je  dozw o 
lona, P rzy p o m n ijm y  zaś sob ie , że  nie 
b y ło  i n ie  b ęd z ie  n ap ew n o  tak ieg o  
rządu , k tó ry b y  w y p o w ied z ia ł w ojnę, 
o św iad cza jąc  o tw a rc ie , że czyn i to 
d la  o siągn ięc ia  p ew n y ch  eg o is ty cz 
n ych  ce ló w  sw ej p o lity k i narodow ej 
B ez w zg lęd u  n a  to, czy  P a k t K elloga 
is tn ie je  lub  n ie  is tn ie je , rząd , k tó ry  
d ecydu je  się  na  w ojnę, m usi dla 
w zg lędów  ła tw o  z ro zu m ia ły ch  rzucić  
opinji zag ran iczn e j i w łasn e j u sp a k a 
jające  zapew n ien ie , że, jeżeli zgadza 
się na  ro z le w  k rw i, to  czyni to  ty lk o  
jako  zm u szo n y  do  o b ro n y  p rzez  p o 
s ta w ę  n a p a s tn ic z ą  sw ego p rzec iw n i
ka, lub te ż  ce lem  z rea lizo w an ia  
w yższych  ce ló w  h u m an ita rn y ch .

W szy scy  m am y w  p am ięc i z a p e 
w n ien ie  teg o  ro d za ju  ze  s tro n y  z a 
ró w n o  M o c a rs tw  K oalicy jnych , jak  
N iem iec czasu  w ojny  św ia to w ej. P a 
m ię tam y , jak  to  rz ą d y  o b u  o b o zó w  
w p a ja ły  w  g łow y żo łn ie rzy , w y sy ła 
nych  n a  fron t, i p ro p ag o w a ły  w  k r a 
jach  n e u tra ln y c h , że to czą  w o jn ę  d la  
lepszego  ju tra  lud zk o śc i i zm uszone

im perja lizm em  w roga. T a k  sam o 
przypom nijm y sob ie , że k a ż d a  in te r 
w encja  zb ro jn a  w  C h inach  czy  w  p a ń 
s te w k a c h  A m e ry k i C en tra ln e j lub 
Połudn iow ej, o d b y w a ła  się pod  p ła 
szczyk iem  sz e rz e n ia  cyw ilizacji i 0 - 
ch rony  p o rz ą d k u  m ięd zy n aro d o w e
go. B ezcze lne  k ła m stw a , k tó re m i u- 
syp ia  się czu jność  m as p ra c u ją 
cych!

P a k t K ellogga pod  tym  w zględem  
nic nie zm ieni. R z ą d y  burźuazy jne, 
k tó re  go p o d p iszą , b ę d ą  i nad a l m ia
ły  w olne  ręce , o  ile  ty lk o  w  o d p o 
w iedniej chw ili rz u c ą  w  oczy opinji 
publicznej p ia sk ie m  odpow iedn ich  
frazesów .

T ern b a rd z ie j n ic  now ego P a k t  
K ellogga n ie  w nosi, że rządy , k tó re  
go podp iszą , m ają  w y raźn ie  z a s trz e 
żone p raw o  do d ecy d o w an ia , k ie d y  
w ojna je s t n a rzęd z iem  po lity k i n a ro 
dow ej, a  k ie d y  nie. J a k  za s trzeg a  
to  so b ie  z c a łą  o tw a rto śc ią  zarów no  
K ellog, ja k  an g ie lsk i se k re ta rz  S ta 
nu  C h am b erla in , sw o b o d n a  decyzja  
k ażdego  z p a ń s tw  pod  tym  w zględem  
p o z o s ta je  zu p e łn ie  n ieo g ran iczo n a. 
T o  te ż  fo rm a P a k tu  K ellogga, jeżeli 
chcem y b y ć  z n ią  n ieco  b ezce rem o n 
ialni, a le  szczerzy , d a ła b y  się p rz e 
tłu m aczy ć  w  te n  sp o só b : w y rzek am y  
się  w ojny, w te d y  k ie d y  o n a  nam  jest 
n iew ygodna, a le  za s trzeg am y  sobie 
p raw o  do p ro w ad zen ia  jej, k ied y  
w y d a  się  nam  p o ż y te c z n ą  i k o rz y s t
ną. S t. Z jednoczone, k tó re  są  in ic ja 
to ram i tego  „w iek o p o m n eg o " t r a k 
ta tu , zu p e łn ie  w y raźn ie  ta k i sen s mu 
przyp isu ją .

N ie  łu d źm y  się  an i na  chw ilę, P a k t 
K elloga n ie  po ło ży  k re su  ani in te r 
w encji am ery k ań sk ie j w  N ica rag u a , 
ani japońsk ie j w  M andżurji, an i a n 
gielsk iej w  E g ipcie ; w ięce j, n ie  od 
w ró c i g ro źb y  w ięk szy ch  ko n flik tó w , 
o ile nad e jd z ie  chw ila , że  na  n ie  zde- 
edu ją  się  p a ń s tw a  z a in te re so w an e .

G d y b y  P a k t  p o ję ty  by ł ta k , jak 
ch cą  go po jm ow ać n ie k tó rz y  o p ty 
m iści, to  p ie rw sz ą  jego k o n sk w en c ją  
p o w in n ab y  być  re d u k c ja  zb ro jeń . 
P o d  tym  w zględem  u sp o k o ił nas z u 

p e łn ie  sam  a u to r  P a k tu  —  S e k re 
ta rz  S ta n u  K ellog , k tó ry  n ied aw n o  
pub liczn ie  o św iad czy ł, że P a k t  jego 
im ien ia  m a zn aczen ie  ty lk o  m o ra ln e  
i n ie  m oże w  n iczem  w p ły n ą ć  na 
zm nie jszen ie  sił zb ro jn y ch  a m e ry 
k ań sk ich . N iew ątp liw ie  inne rządy , 
k tó re  p o d p iszą  P a k t , są  teg o  sam ego 
zdan ia , jeżeli ch o d z i o ich  flo ty  lub 
a rm je  lądow e.

P a k t K ellogga m a p raw d o p o d o b n ie  
w  oczach  jego in ic ja to ró w  w ięk sze  
zn aczen ie  w e w n ę trz n e , niż m ięd zy 
n aro d o w e , M oże on po słu ży ć  za  w y 
godny a rg u m en t za  poko jo w o śc ią  
rząd ó w  burżuazy jnych , a rg u m en t, 
k tó ry  p rzy d a  się n iew ą tp liw ie  z a 
ró w n o  rep u b lik an o m  am ery k ań sk im  
w okresie  k am p a n ji w yborczej, 
jak  też  innych  rządów , k tó re  p rz y 
s tą p ią  do P a k tu  K elloga. T rzeba  je 
dnak , ż eb y  m asy  p ra cu jące  nie dafv 
się w ziąć  na lep  i z rozum iały , n a 
u czo n e  tern  dośw iadczen iem , że  rę 
k am i b u rżu az ji nie da się u trw a lić  
pokoju .

P a rtje  so cja lis tyczne , k tó re  już 
dziś od n o szą  się scep ty czn ie  do P a k 
tu  K elloga, słuszn ie  ch cą  go użyć za 
n a rz ę d z ie  do akcji p rzec iw w ojennej 
P a k t  m oże s ta ć  się p u n k te m  w yjścia  
d la  tak ie j akcji.

T rz e b a  ty lk o  u św iadom ić  p ro le 
ta r ia t, że  P a k t  K ellogga w  dzisiejszej 
form ie n ie  p rzy n o si żadnej is to tn e j 
g w arancji p rzec iw  w ojnie, że za tem  
zak az  w o jen  m usi być  bezw zględny  
i zu pe łny , że  o b o k  zak azu  teg o  ro 
dzaju  m usi is tn ieć  m iędzy  p a ń s tw a 
m i sy s tem  poko jow ego  z a ła tw ia n ia  
w szy stk ich  b ez  w y ją tk u  sp o ró w  d ro 
gą ro z jem stw a  p rzym usow ego , że 
w reszc ie  z a k a z  te n  m usi być  u z u p e ł
n iony  zo b o w iązan iem  w y stąp ien ia  
k o le k ty w n e g o  p rzec iw  rząd o w i, k tó 
ry b y  ro z p ę ta ł  now ą w ojnę. Innem i 
s łow y  P a k t  K elloga  p o w in ien  dać 
so c ja listom  n ow y  a rg u m en t za  p o 
w ro te m  do P ro to k u łu  G enew sk iego , 
ta k  n iem odnego dziś w śró d  k las  b u r
żuazy jnych , a  k tó ry  jedyn ie  d a łb y  
is to tn ą  gw aran c ję  trw a ło śc i pokoju .

G eo.

mmm m i i m m i b h e
„Termit** a pływające lodowce. — Za
siąg głosu na wysokość. — Nowy środek 
wybuchowy. — Rekord szybkości okrę
tu. — Budynek - miasto. — Przygoto
wania do „steleskopowania** Marsa.

Pasażerska transportacja lotnicza.
(Korespondencja własna).

Chicago w sierpniu.
Okrętom  transatlantyckim  pływające

lodowce czyli góry lodowe niebawem 
przestaną zagrażać, o ile planowane 
próby zastosowania „term itu" do ich 
rozsadzania dadzą spodziewane rezul
taty. „T erm it” został wyprodukowany 
w laboratorjum  chemicznem U niw er
sytetu Mc Gili w M ontrealu, przez 
prof. Barnesa. Jcstto  niezwyczajna mie
szanina sproszkowanej rdzy (żelaza) i 
również sproszkowanego aluminium. 
Dwoisty ten proszek, zapalony, w ytw a
rza niesłychanie w ysoką tem peraturę
5000 stopni F. Zapalony term it momen
talnie przemieniałby lód w gazy, wy
wołując eksplozję, rozszarpującą częśc 
góry lodowej w kawałki.

*

Głos „wołający o Ponf  ̂  ® «ba -
usłyszeć m o ż n a  na wysokości jednej mdl 
ang. — jak twierdzi miesięcznik „Po
pular Science**. S z c z e k a n ie  psa słysza
no z gondoli balonu, na wysokości 5.900 
stóp, skrzek żaby z bagiuska dochodził 
w y s o k o ś c i  3000 stóp. natom iast gwizd

lokomotywy wyraźnie słychać na wyso
kości 2 mil ang.

* *

Nitrogliceryna, najpopularniejszy do
tąd środek wybuchowy, niebawem  zo
stanie dymisjonowany, naw et bez uprze
dniego zawiadomienia, a miejsce jego 
zajmie „radium  - atom it", w ielokrotnie 
silniejszy. Wyglądem zewnętrznym  „ra
dium - atom it" przypomina sproszko
waną siarkę. Z jakich ten  nowy „zielo
ny proch" składa się elem entów — wy
nalazca kpt. H. Zimmer publicznie do
tąd nie wyjawił. Dokonywane w Los 
Angeles próby komisji wojskowej przy
padły do gustu,

* *

W ojenny sta tek  „Lexington", którego 
pokład zamieniono na pływające boisko 
lotnicze, przebył przestrzeń 2.228 md 
morskich ( od San Pedro, California do 
Honolulu) w 72 godzinach i 34 minutach 
rob 'ąc więc przeciętnie 30.7 węzłów na 
godzinę. ***

W  Bostonie (wschodnim stanie Mass) 
p r z y s t ą p i o n o  do budowy największego 
gmachu na świecie, k tóry  zostanie na
zwany „New England B u i l d i n g " .  Nowy 
drapacz nieba rozeprze się na pow ierz
chni 130.000 stóp kw., a środkow a w ie
życa mierzyć będzie 300 stóp na wyso
kość. Dziesięć akrów powierzchni po
dłóg — na kilku piętrach — zajmować 
będzie sklep departam entow y. Wyższe 
p ię tra  w ynajęte zostaną na rozliczne 
biura. Stale w budynku przebyw ająca

„ludność" liczyć będzie 25.000 głów. 
Koszt budowy odbliczono na 21 miljo
nów dolarów. Budowa potrw a —• rok!!!

* * *
Głośny astronom  amer. prof. G. R it

chey rozpoczął konstrukcją nowego ty 
pu teleskopu, dziesięókrotnie większego 
od stu - calowego reflek tora  w obser
watorium kalifornijskiem na Mount W il
son, k tó ry  ukończony zostanie za 8 lat. 
O ile przy pomocy obecnie rozporzą- 
dzalnych teleskopów można było foto
grafować skupienie 40.000 gwiazd —- te 
tym nowym — setki tysięcy. N adto — 
obiecuje sobie prof. R. „blisko" obej
rzeć M arsa i większe skupienie jego 
ewentualnego „zaludnienia".

* *
*

Trzydzieści „linji napowietrznych'*,
czyli spółek żeglugi powietrznej łącz
nie, przewiozło 8.000 pasażerów , w 
ciągu ub. roku. Najintensywniej rozwija 
się aeronautyczne przedsiębiorstwo
transportow e — nad Pacyfikiem. Cen
trem  dla środkowej północy jest natu
ralnie Chicago. Na wschodzie, mając 
Nowy York jako punkt wyjście, kursują 
pasażerskie aeroplany tylko cztcrec 1 

przedsiębiorstw  lotniczych.
Podróż aeroplanem  kosztuje 2 i y2 ra 

zy więcej od biletu kolejowego, lecz
trzykrotnie zyskuje się  na czasie. Za pół 
roku transport pasażerski poprzez a- 
m erykański kontynent odbywać się bę
dzie kombinacyjnie: dw a dni aeropla
nem, a dwie noce koleją- J a k  dotąd 
przeloty pasażerskich aeroplanów  od-

PRZEGLĄD p r a s y
Pakt Kelloga. — Jeszcze o kongresie 
brukselskim. — Anschluss. — 100 mi

ljonów i 582 llcytacyj.
W poniedziałek ma być „wielki 

dzień" polityki międzynarodowej. W 
Paryżu zbierają się asy polityki zagra
nicznej 15 państw, by podpisać pakt 
Kelloga. „Kurjer Poranny** i „Głos 
Prawdy1*, snują na ten tem at różne roz
ważania, zwłaszcza co do niemieckich 
nadziei, by w związku z wizytą w Pary
żu poruszyć i ewent. ruszyć z miejsca 
sprawę Nadrenji. Oba pisma nie wró
żą Niemcom powodzenia. Oba też zgo
dnie odpierają zarzut sowietów, jakoby 
Polska sprzeciwiała się przyjęciu Rosji 
do sygnatarjuszów  paktu. S tany  Zje
dnoczone w yraziły już gotowość przyję
cia wszystkich państw, k tóre  się zgło
szą, Polska zaś może tylko pragnąć, by 
jej sąsiad wschodni w yrzekł się wojny. 
Co do tego wyrzeczenia się wojny na 
podstawie paktu Kelloga, „Głos Pra
wdy1* mylnie komentuje, jakoby *en 
pakt nie dopuszczał „wojny legalnej". 
P ak t potępia wojnę, ale ją dopuszcza.

„Słowo** w ileńskie zabrało głos w 
sprawie kongresu socjalistycznego. A r
tykuły p. Cat.-M ackiewicza czyta się 
zawsze jako curiosa. I tym razem  nie 
zawodzi. Porównywa on M iędzynar. 
Socjal. z komunistyczną i wyraźnie opo
wiada się za tą  ostatnią. Dlaczego? 
Dlatego, że komunizm „konsekw entnie" 
zastosował marksizm i zgubił Rosję. 
Socjalizm zaś nie chce iść w ślady komu
nizmu i dlatego jest... niekonsekwentny. 
Ba! zdrada socjalizmu. Bardzo miły jest 
p. M ackiewicz z tego miłego Wilna. 
Ale tej przyjemności mu nie zrobimy i 
nie popełnimy głupstw, dla zasłużenia 
jego pochwał. Niech on już pozostanie 
przy swej sympatji do komunizmu, a my 
przy swym „zdradzieckim " sztandarze 
socjalistycznym. Ponadto p. M. zarzu
ca socjalizmowi, że deklasuje robotnika. 
Dzieli on robotników na „arystokrację** 
i lum penproletarjat i dziwi się, że ro 
botnicy wykwalifikowani nie opuszcza
ją szeregów socjalistycznych. Otóż za
gadka rozwiązuje się b. prosto. Robo
tnik, nawet najlepiej usytuowany, nie 
przestaje być najemnikiem i nie prze
staje podlegać prawom ustroju kapita
listycznego (kryzysy, bezrobocie itd.) 
Stąd jego solidarność z całą klasą ro
botniczą.

Kilka dni temu „Gł«s Prawdy" wy
powiedzią ł się na rzecz „anschlussu" 
Niemiec z Austrją, co podchwyciła p ra
sa niemiecka. W idocznie Rząd polski 
niechętnie przyjął to „poślizgnięcie się" 
organu sanacyjnego i zrobił odpowiedni 
„wink" wiernem u „Przeglądowi W ie
czornemu1*, k tóry  też w ostry i bez
względny sposób występuje przeciw 
„anschlussowi", powołując się na opi- 
nję Benesza i na to, że połączenie obu 
krajów byłoby katastrofą zarówno dla 
Niemiec jak Austrji. No, teraz jesteśmy 
już przekonani, że żaden Niemiec nie
miecki czy austrjacki nie zechce już sły
szeć o „anschlussie". Toć grozi im ka
tastrofą...

„Naprzód1* robi ciekawe, a mało op
tym istyczne uwagi na tem at dwu cyfr. 
Oto w lipcu r. b. dochody z monopolu 
spirytusowego i tytuniowego wynosiły 
około 100 miljonów złotych. W  ciągu 
trzech dni zgłoszono w Lodzi 582 licy- 
tacyj za zaległości podatkowe. B.

U dorastającej młodzieży stosuje się 
rano szklaneczkę naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka - Józefa" i przy użyciu tako
wej, jej czyszczące działanie na krew i na
prawa funkcji żołądka i kiszek u dziew
cząt i chłopców, dają zbawienny skutek. 
W klinikach chorób dziecięcych stosuje się 
wodę Franciszka - Józefa nawet u małych 
dzieci, skłonnych do zaparcia stolca. 1047

bywają się ty lko w dzień, p rzy  sprzyja
jącej pogodzie. Nocami kursują tyłka 
aeroplany pocztowe.

W ł. K.



S tr . 4  „ROBOTNIK", niedziela, 26 sierpnia N r. 2 3 8

8-mio kl. GIMNAZJUM MĘSKIE z prawami Szkół Państwowych

B. N A W R O O B I B O O
K O PE R N IK A  3 4 . M A R S Z A Ł K O W S K A  131.

Egzaminy wstępne od 30 sierpnia. Uczniowie, po ukończeniu szkoły powszechnej, przyjmowani są bez egzam inu do kl. 4-ej Dyrekcja zorganizowała bezpłatne lekcje
dodatkow e dla kandydatów ze szkół pow szechnych w celu uzupełnienia kursu klas niższych.

Niezam ożna m łodzież korzysta  ze znacznych ulg przy uiszczaniu o p ła t szkolnych. Dzieci funkcjonariuszy  państw ow ych dopłacają  
od 250—300 zł. rocznie.

KTO Z KIM ŁĄCZYŁ SIĘ
W ŁODZI?

Donoszą, że w konferencji „zjedno
czeniowej" w Łodzi brali udział z N. 
P. R. praw icy b. poseł M ichalak i p. 
Kuchcik, ze strony P. P. S. lewicy p. 
Czuma 'i p. Bayer ze strony pąrfjl p. 
K ruka —  Dr. E iger.

O uczestn ictw ie p. K ruka dotąd 
zdaje się nigdzie nie wspomniano.

PONOWNE ARESZTOWANIE 
KOMUNISTY ŁAŃCUCKIEGO
Niedawno na zasadzie amnestji zwol

niony został z więzienia m okotow skie
go b. poseł komunistyczny Łańcucki. P. 
Łańcucki od-iadyw ał karę za działal
ność antypaństw ow ą podczas p iasto
wania m andatu poselskiego.

Przed kilku dniami, p. Łańcucki po
nownie został uwięziony.

W  związku z tem komunistyczna 
frakcja poselska donosi, że aresztowanie 
to nastąpiło na żądanie sędziego łódz
kiego za działalność, za k tórą  Łańcucki 
był już sądzony i karany.

Jeśli praw dą jest co pisze komunikat 
komunistyczny to trzeba byłoby stw ier
dzić, że stało się bezprawie, k tóre  w ła
dze winny czemprędzej naprawić.

Up/Ur  Olu

ZAGRANICZNI 
DZIENNIKARZE

NA DOŻYNKACH W SPALĘ
Na dożynki do Spały wyjechała zo r

ganizow ana przez wł. prasowy Min. 
Spraw  Zagr. w ycieczka dziennikarzy 
zagranicznych w  liczbie 20 osób.

M iędzy nimi znajduje się rów nież 
prezes Syndykatu dziennikarzy litew 
skich dr. Puryckis.

WYŚCIG! KONNE
Sezon jesienny obejmuje 49 dni wyści

gowych i trw ać będzie do dnia 1 listopa
da.

Koni na torze dużo. D wulatki dotychczas 
nie w yróżniają się zbytnio galopam i N aj
lepsze trzylatk i iak Batiar, P irat, Samson 
i  powodu kulawizny i pokaleczenia nie 
prędko pokażą się na polu.

W dniu dzisiejszym zostaną rozegrane 4 
genitwy cenniejsze po 7.000 zł., a mianowi
cie: 2 handicapy otw arcia  dla 3-letnich i 
starszych i 2 Próbne dla 2-letnich og. i 
kl. P ola obsadzone są nieźle.

W i a d o m o ś c i  Z CAŁEGO KRAJU
Bydgoszcz

CZYŻBY W Y P A R O W A Ł Y ?

Ze stacji kolejowej Czersk znikły w 
tajem niczy sposób 3 wagony drzew a, 
należące do handlarza, Bosokowsklego. 
P rzeprow adzone w tej spraw ie docho
dzenia nie wyjaśniły dotąd, co stało  
się z tem  drzewem.

Lwów
ZUCHWAŁY RABUNEK.

W czoraj przed południem  do sklepu 
kuśnierskiego p. Lentza w targnęło  
trzech  osobników, z k tórych  jeden 
szybko w ydobył rew olw er i sk ierow ał 
go w p ierś przerażonego Lentza, d ru 
gi począł szybko pakow ać zwoje skó
rek, trzeci s tan ą ł we drzw iach sklepu 
na czatach. Gdy pierw szy z rabusiów  
zajęty spakow yw aniem  tobołu skórek 
ukończył swą pracę, zabierając iow ar 
w artości 400 dolarów, wszyscy trzej, 
na znak dany przez herszta  szybko 
um knęli ze sklepu zanim kupiec zdo
łał ochłonąć ze strachu.

WARSZAWA ROBOTNICZA
T R A M W A JA R Z E  W A R SZ A W SC Y  

W  OBLICZU W A L K I O U DZIA Ł  
W  ZYSK AC H .

Tramwaje warszawskie w ykazały za 1927 
rok  zysk bilansowy w wysokości około 15 
miljonów złotych. Dyrekcja Tramwajów 
Miejskich przyznała urzędnikom tram w ajo
wym z tej nadw yżki bilansow ej jednorazo
wą bezzwrotną zapomogę bilansową w -wy
sokości około 50 proc. pobieranych pobo
rów. Pracownicy tramwajowi, których jest 
egrom na w iększość w iadomością tą  zostali 
poruszeni do głębi i przez swoją organiza
cję zawodową rozpoczęli energiczną akcję 
celem otrzym ania z D yrekcji Tramwajów 
Miejskich z osiągniętych zysków w 1927 ro 
ku, do czego w dużej mierze i oni się swo
ją pracą przyczynili, także jednorazowej 
bezzw rotnej zapomogi. Tymczasem D y
rekcja zaczęła odrębną miarę stosować do 
urzędników i odrębną do robotników. U- 
rzędnikom w ypłaciła taką zapomogę, ro 
botnikom zaś odpowiedziała, że gotowa jest 
zamiast wydania zapomogi, budować domki 
dla tram w ajarzy. Ogół tram w ajarzy na ta 
kie postaw ienie spraw y zgodzić się oczyw i
ście nie mógł i oświadczył na swoich zebra
niach gotowość podjęcia walki o otrzymanie

dej samej zapomogi, jaką otrzymali u- 
rzędnicy tramwajowi.

Na wczorajsze zgromadzenia, zwołane 
przez Zarząd Związku klasowego prac. inst. 
użyt. publ., odbyte w remizie M uranów sta
wiły się tysiączne masy pracow ników  tram  
wajowych, którzy po wysłuchaniu przemó
wień przew. Oddziału tow. Gory i przemó
wień przedstawicieli Zarządu Głównego 
Związku prac. komunalnych i inst. użyt. 
publ. w Polsce w osobach tow. tow. Goner- 
ki i Haupy, oraz szeregu pracowników tram 
wajowych, uchwalili następującą rezolucję:

„W alne zgrom adzenie pracow ników  
tram wajowych, uchwala, co następuje: 
W alne zebranie dając całkow ite zau 
fanie Zarządowi Związku Klasowego, 
poleca tem u Zarządowi użyć wszel
kich rozporządzalnych środków  do u- 
zyskania już raz uchwalonych na ze
braniu 75 proc. poborów  m iesięcz
nych w postaci bilansow ej zapomogi 
bezzw rotnej. W alne zebranie stw ier
dza, że D yrekcja Tram wajów w raz z 
Zarządem  Tramwajów M iejskich i M a
g istratem  m. W arszaw y nie chcą wejść 
w ciężkie położenie większośoi p raco
wników, mimo, że pewtna kategorja 
pracow ników  zapomogi tak ie  otrzym a
ła. W obec takiego stanu rzeczy, wal
ne zgrom adzenie upow ażnia Za-ząd 
Związku klasow ego do  w yczerpania 
w szelkich środków  celem  uzyskania 
wyżej wspomnianej zapomogi w p rze
ciwnym bowiem razie, o ile w dalszym 
ciągu D yrekcja i M agistrat zignorują 
słuszne i oparte  na niezbitych argu
m entach, żądania pracow ników  tram 
wajowych, w ystaw ić nowe żądan< a o 
25% -ową podwyżkę do zasadniczych 
płac i prow adzić akcję tę  za pomocą 
stra jku  tram w ajarzy aż do zupełnego 
zw ycięstw a.

W alne zebranie uchw aliło pozatem  
term in ultim atyw ny do 7 w rześnia na 
w ypełnienie swoich żądań.

W alne zebran ie  uchwaliło pozatem  
zwrócić się do K om itetu W ykonaw 
czego głównego Zarządu Zw. o n a ty ch 
m iastow e skoordynow anie wspólnej 
akcji oddziału tram w ajarzy  z oddzia
łem pracow ników  miejskich (oddz. II).

POGŁOSKI
0  ZMIANACH NA WYŻSZYCH 
STANOWISKACH RZĄDOWYCH

Na porządku  dziennym  Rady Mini
strów  ma się znaleźć rów nież szereg 
wniosków personalnych. M. in. p rze
widywane jest objęcie stanow iska sze
fa gabinetu przez dr. Je rzego  Stem- 
powskiego, dotychczasow ego urzędni
ka do szczególnych zleceń w Prezy- 
djum Rady M inistrów.

Nominacja p odsek re ta rza  stanu pre- 
zydjum rady ministrów, na k tó re  to  
stanow isko przew idziany był w swo
im czasie pos. M arjan Kościałkow ski, 
nie jest w  tej chwili aktualna.

W obec odejścia ze Lwowa kom isa
rza rządu p. Strzeleckiego p rzew idy
w ana jes:t nom inacja jego na stanow i
sko  dy rek to ra  departam entu  sam orzą
dowego Min. Spr. Wewm, po p. dy rek 
torze W eissbrodzie, k tó ry  obiąłby d e 
partam ent adm inistracyjny. Dep. ad 
m inistracyjny od dłuższego czasu nie 
był obsadzony i w zastępstw ie k ie ro 
w ał nim naczelnik Śliwiński.

Kraków
SPRZENIEWIERZENIE.

Z a rz ą d ca  h o te lu  F ra n c u sk ie g o  R u  i 
dolf M aśn ik , k tó re g o  w ła śc ic ie l h o 
te lu  p- R y tte rm a n  z a m ia n o w a ł sw oim  
pe łn o m o cn ik iem , k o rz y s ta ją c  z n ie 
o b ecn o śc i sw eg o  szefa , sp rz e n ie w ie 
rz y ł k ilk a n a śc ie  ty s ię c y  z ło ty ch , z a 
b ra ł  księg i i zb ieg ł z K rakow a- P o ś 
cig za  d e fra u d a n te m  n ie  d a ł  r e z u l ta 
tu . P ra w d o p o d o b n ie  M aśn ik  u m k 
n ą ł za g ra n ic ę .

Lublin
LIKWIDACJA OSZUKAŃCZYCH 

BIUR.
Tutejsze w ładze śledcze zlikw ido

wały w ielką aferę oszukańczą, p row a
dzoną od dłuższego czasu p rzez trzy, 
z pośród tu tejszych biur porad p raw 
nych „Pomoc", „Spraw iedliw ość'' i 
„Inform ator . Biura po-rad, od swej 
przew ażnie w łościańskiej klijenteli, 
kapfow anej przy pom ocy specjalnych 
agentów  w sposób oszukańczy, w yłu
dziły znaczne sumy pieniędzy. Policja 
aresztow ała  3-ch oszustów i 10 agen
tów.

P 0 Ę M  m  W Ę  i
CZEKOLADA

I > - . ■ y j f i f
m a m  a m  ■  :

. .  j a  •'
A  ■

REFORMACKIE ? S S ,  Z ak o n n ik
znane od 1602 roku .

R egulu ją  ż o łą d ek , chronią od r e 
u m a ty zm u , cierpień w ą tro b y , nad
miernej o ty ło śc i, a r tre ty z m u , ude
rzeń krw i do głow y, uśmierzają h e 
m o ro id y , czyszczą krew I przy alcłon- 
nościach do obstrukcji tą  łagodnym 
środkiem przeczyszczającym. U tyda 

1 do 2 pigułek na noc.
Cena pud. Zł. 1.35 wyrobu apteki

Karczewski - Tuszyński,
W arszaw a , T rę b a c k a  4. 

Żądać u» aptekach i składach 
z  „ZAK O N N IK IE M “

Książki szkolne
dla  w sz y stk ic h  sz k ó l

W ed łu g  sp isu  M in iste rs tw a  W . R.
I O. P. p o lec a

K sięgarnia Sp. Akc. 
KSIĄŻNICA — ATLAS.

Warszawa, Nowy-Świat 59. Tel. 223-65.

NOWY ZAKŁAD 
MLECZARSKI.

W szeregu obsługujących ludność sto li
cy, a  nielicznych z resz tą  wzorowych mle
czarń przetw órczych, staną ł od niedaw na 
nowy w ielki zak ład  m leczarski stanow ią
cy w łasność znanego w te j dziedzinie p rze
mysłowca, p. Jubana  Charazińskiego. W 
sobotę ubiegłą dokonano otw arcia  i po
św ięcenia nowej tej w ielkiej m leczarni 
przetw órczej, m ieszczącej się w  specjalnie 
na ten  cel w zniesionym gmachu, przy ul. 
Krochm alnej Ćr. 73-A, a uroczystość ta  
ściągnęła w szystkich niem al znanych p rze
mysłowców m leczarskich, jak i tych, którzy  
z ram ienia rządu  dbają  o postęp m leczar
stw a naszego.

Z ebrani mieli okazję przekonać się, że z a 
k ład  p. Ju ljana  C harazińskiego sto i n a  w y
sokości swego zadania, a urządzenia jego 
w ykonane przez znaną firmę „Alfa L aval”* 
gw arantują klijen teli odbiór absolutnie 
zdrowego, dobrego w sm aku i czystego mle
ka. U rządzenia te, pasteuryzujące mleko 
si-stemem długotrw ałym , doskonale zapew 
niają higjeniczność przerobu. Jednym  z 
dow odów  tego jest fakt, że w trosce o n ie
dopuszczenie m leka po pasteuryzacji do 
zetknięcia się z wpływami ałm osferyczne- 
mi, zbudow ano wokoło chłodni szklane 
ściany.

Zdolność przetw órcza zakładów  m leczar
skich p. Ju ljana  C harazińskiego w ysyłają
cych na rynek  w czasie obecnym  dziennie 
przeszło osiem tysięcy  litrów  mleka, na le 
życie spas teuryzo wane go, z łatw ością w r a 
zie po trzeby  może zostać podniesiona do 
czterdziestu  tysięcy litrów  dziennie, co s ta 
now i niezm iernie pow ażną pozycję w dzie
dzinie ogólnego zaopatrzen ia  naszej stolicy 
v; zdrow e mleko.

Nowej, pięknie zapow iadającej się po l
skiej placów ce m leczarskiej życzymy: 
„Szczęść Boże", 6414

TOWARZYSTWO SZKÓŁ PRACY
Rok szkolny 1928/29.

GIMNAZJUM ŻEŃSKIE
{dawniej p. Z. M atysek).

Św. Krzyska — 35; tel. 224-07.

zapisv codziennie w godzinach 10 — 2. Egzaminy 31 sierpnia i 1 w rześnia o godz,
10. Początek  roku  3 w rześnia.

Liceum Przem ysłowo-Techniczne Żeńskie
z wydziałam i: chemiczno .  bakteriologicznym  (analiza produktów  żywności o- 
wych), chemiczno - farbiarskim  i elektro-technicznym .

Początek  roku  szk. — 15 w rześnia.
Zapisy: Św. K rzyska — 35: tel. 224-07.
Kurs: dla posiadających 6 klas gimnazjum — 2-letni, d la  absolw entek szkół śred 
nich — roczny. Po ukończeniu nauki, rocznej p rak tyce  i złożeniu egzam inu d y 
plomowego, absolw entki otrzym ują dyplom  i ty tu ł technika danej specjalności.

Liceum H andlow e Żeńskie
z kursem  2-letmfm (założone w r. 1927). W ym agane św iadectw o 6 k las gimnazjum*. 
Zapisy: K opernika — 23; tel. 43-90.

Początek  roku  szk. — 3 w rześnia.
Szkoła H andlow a Żeńska 

z kursem  3-letnim  (założona w r. 1927),
W ymagane św iadectw o 7 klas szkoły pow szechnej, lub 3 klasy  gimnazjum.

Zapisy: K opernika — 28; tel. 43-90. P oczątek  roku szk. — 3 w rześnia.
Uwaga: W szystkie szkoły korzystają  z p raw  szkół państwow ych. Instytucje P ań 
stwowe i Komunalne zw racają czesne w edług normy.
T-w o ma zam iar otw orzyć dla absolw enićw  (tek) szkół średnich od 1 paździer

n ika r. b.
Insty tu t Nauczycielski

z kursem  2-letnim.
Zapisy i inform acje: B racka 18, m. 30; teł. 112-53.

Wychowanie i  nauczanie w  Zakładach T-wa ma wdrażać m łodzież do życia  prak
tycznego, wpajać zam iłowanie do pracy i oszczędności, wyrabiać w  młodem pokoleniu po
czucie  praw  moralnych, obowiązków obyw atelskich i  p rzy g o to w a ć  do sa m o d zie ln e j  
p racy  tw ó rcze j.

§ 5. S tatutu T-w a Szkół Pracy

2 MIEJSKA SZKOŁA RZEMIEŚLNICZA
Nowowiejska 37, tel. Nr. 37-57.

Podaje do wiadomości, że rozpoczęte zapisy nowych kandydatów na rok szk. 
1928/29 trwać będą do dnia 31 sierpnia włącznie.

W  szkole prow adzone są następujące działy:

Ślusarstwo ogólne
„ budów, ane

artysty
tiowe

Mechaniczna obróbka metali
(tokaratw o, gryzarstw o, strugarstw o) 

Kowalstw o 
S tolarstw o meblowe 

„ budowlane
„ modelowe.

,P ?  s*k°fy ™»Źą być przyjęci (bez egzaminu wstępnego) kandydaci, którzy ukoń
czyli 7 oddziałów szkoły powszechnej, lub wykażą s i ę  równorzędnemi kwalifikacjami 
szkoły średniej.

W  szczególnych wypadkach mogą być przyjęci kandydaci z Miyzemi kwalifikacja
mi po złożeniu odpowiednich egzaminów sprawdzających.

Kandydaci winni przedstawić przy zapisie świadectwo szkolne (cenzurę) świa
dectwo szczepienia ospy, metrykę urodzenia, 2 fotografje oraz zł. 100 na r/k  czes 
go. kaucji i t. d.

DYREKCJA.

W Gimnazjum Humanistycznem Męskiem

R. K ow alsk iego  z pratoomi
W arszaw a, Ś w ię to k r z y sk a  27, te l .  280-41

Egzaminy nowych uczniów od 27 sierpnia. Przy gimnazjum klasa wstępna 
i  p od w stęp n a . Dla n ieza m o żn y ch  uczniów w p is zn a czn ie  zn iżon y , naw et
do połowy,
 K ancelaria otw arta od godz. 3—4 po poł._____________________________________

i  ki. G i t i i i t z j u n  z e I s i i e  —  
Tow. „WSPÓŁPRACA"PF«
z pełnem ś praw am i szkó ł państw ow ych (ka tego rja  A) 

M I O D O W A  1 4 ,  tel. 256-15.
E gzam iny w stę p n e  do w sz y s tk ic h  k la s  30, 31 s ierp n ia  i  1 w rześn ia . 

Z ap isy  przyjmuje kancelarja c o d z ie n n ie  od  1 — pp
Dzieci funkcjonariuszy państwowych korzystają z ulg w opłacie.

Zarząd 8 kl, Gimnazjum m a t.» p rzy r .
T. S A D K O W S K I E G O

Leszno 84. Tel. 72-81 
. . .  . . , . „  z  praw am i szkół państwow ych

podaje do wiadomości Szanownych Rodziców i Opiekunów, że egzaminy wstępne 
i popraw kow e odbędą się 29. 30, 31 sierpnia do w szystkich klas prócz ósmej.

Ł>ą klasy przygotowawcze dla dzieci od la t 7-iu bez  egz. D odatkow o  nauka języka  
łacińskiego. la niezamożnych opłata zniżona. K ancelarja o tw arta od 10 do 3 up 
Szkoła daje d o b re  warunki h i g i e n i e i .  Gmach now oczesny , grun tow nie  odnowiony, 
bale obszerne, słoneczne, 4Vi m etra wysokie, na jednego ucznia do 30 mtr. sześć, 
pow ietrza. Przy szkole zawiązane T-wo Przyjaciół Szkoły, które przyjmuje czynny

^ u d z ia M v ^ p ra c y ^ w ^ c h o w a w £ z e M n ło d z ie ż j^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^

Kompletny remont samochodów
osobowych i ciężarowych

Budowę nowych I rem ont starych  chłodnic sam ochodow ych
wszelkich typów

wykonywuj ą
Zakłady Przem ysłow e 

D r. LUDWIK ZIELIŃSKI
Warszawa, Wolska Nr. 169, telefon 53-62 I 53-15. 

WYKONANIE SZYBKIE, SOLIDNE i TERMINOWE 
W obrębie Wielkiej Warszawy własne mi środkami przewozów, zabierana 

samochody i  chłodnice do remontu.

KURACJA 
KEFIROWA K. S I 6  A L I N A

flnemja. choroby, żołądka I płuc.

K r o .
Dostawa



Z PRAWAMI SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH

8 - m i o  k l .  G1HNAZJUH BDMAH1STVCZHE

V. WY1 ZYK0 WSK1EGQ
Warszawie, Ul. Krochmalna 48 (róg Żelaznej). Tel. 133-68.

Dojazd tramwajami: 0, 5, 9, 11, 16, 23.

EGZAMINY WSTĘPNE do 
wszystkich klas od 29 sierpnia

Kancelarja czynna od 9—1 i od 4—5 popoł. 
Uczniowie po ukończeniu szkoły powszechne) przyjmo

wani są do kl. 4-ej bez egzaminu.
Za synów pracowników pań
stwowych i miejskich płacą 

instytucje.
W klasach  I i II w pis znacznie zniżony. 
Niezamożnym ulgi w opłacie

W gimnazjum wykładane są języki: francuski 
i niemiecki. 

^^^^^DYREKTORST^JDĄBROW SKI^

I / M D C  V  HANDLOWE
I \ U K O  I  R O C Z N E

oraz buchalteryjne półroczne
POD KIEROWNICTWEM

Ign. SEKUŁOWICZA, Warszawa, 2órawia 42.
przyjmują zapisy na rok szkolny 1928/29 na kursy żeńskie, męskie i koedukacyjne:

ranne, popołudniowe i wieczorne.
NA KURS PIERWSZY: przyjmowani są kandydaci ze świadectwem z ukończenia 

4 klas szkoły średniej lub 7 klas szkoły powszechnej. .
NA KURS DRUGI. ze świadectwami z ukończenia conajmniej 6 klas szkoły ogólno

kształcącej.
Na kursach wykładają przedmioty fachowe profesorowie specjaliści: księgowość ra
chunkowość kupiecka, korespondencja handlowa, nauka handlu, geografja gosp., o 
waroznawstwo, daktylografja (teorja i praktyka), prawo, ekonomja, skarbowość, kali-

grafja, języki obce, stenografja.
PROGRAMY WYDAJEMY I WYSYŁAMY NA ŻĄDANIE. 

ZAMIEJSCOWI LISTOWNIE. ZAMIEJSCOWI LISTOWNIE.

U Gimnazjum Męskie Związku Zaw. 
Mauczycielstwa Polskich Szkół Średnich
(Gimnazjum wyższe, z prawami szkół państwowych) 

M a z o w i e c k a  11, te l. 302-80.

Zapisy do wszystkich klas odbywają się codziennie od 10-ej do 12-ej.
Klasa IV humanistyczna, następne będą humanizowane.

Język obcy do wyboru. Dla uczniów zdolnych i  niezamożnych ulgi
D yrektor (— ) C. L. Jędraszko.

G I M N A Z J U M  NA WSI!
(humanistyczne, koedukacyjne)

Związku Zaw. N auczycielstw a Polskich Szkół Średnich

w GRODZISKU MAZOWIECKIM
w  ogrodzie  w śród  pól.

Egzaminy w stęp n e  1, 3, 4, w rześn ia  1928 r.

I  PALT #?c°ń JESIONKI 
S03
O

Ubiorów mę*kich oraz

% KURTEK skórzanych

5 na  RATY I za GOTÓWKĘ §
z  . o

n a b y ć  można w długoletniej pracowni o

i H. BĄK, Nalewki 28 i

Jedyne pewne 
źródło n iefałszo- 

w anego miodu.

M I Ó D  pszczeli,
gwarantowany, dese
rowy, leczniczy, deta
licznie, hurtowo. Naj
lepsze gatunk i: gór
ski, lipcowy, koniczy
nowy, akacjowy, es- 
parcetowy sprzedaje 
Naczelny Związek Or
ganizacji Pszczelni- 
czych, Warszawa, Emi
lii Plater Nr. 10 — 15. 
Telef. 62-38. Poczta 

od 5 kilogramów.

MEBLE
oraz OTOMANY 
n a jta ń sz e  i r ó -
dtol Nowych, uży
wanych. R atam i i 

g o tó w k ą  
L eszn o  3S — 10.

Ogłoszenia 
drobne

flnltM N lokata osz-DODFU czę d n o śd .
Rozpoczęto sprzedaż 
dziatek od 1000 łokci 
kw. pod osiedla w 
Pruszkowie przy ul. 
Szkolnej, obok war
sztatów kolejowych. 
Ziemia ogrodowa, ce
gielnia na miejscu, 
od 1 zł. 20 gr. za ło
kieć kw., dogodne 
spłaty. Zwiedzanie w 
niedziele I święta, In
formatorzy na stacji 
Pruszków w bufecie 
od godz. 9—3. Wy
łączna sprzedaż: War 
szawa, ul. Akademic
ka 3 m. 7 róg Uniwer
syteckiej, t e l e f o n  
511-21, od godz. 10—12 
I od 3 — 6 po poł., 
tram. 7 i 25.
GY19 piorwszorzęd- 
wAJAi ny aparat fo
tograficzny Planbel 
F: 4,5 Compur oka
zyjnie 270 złotych. 
Solec 22—3, godzina 
czwarta—szósta.
W TA c6ce zarabiać
A 1 U  po kilkaset 
złotych miesięcznie— 
niech napisze: War
szawa, skrzynka pocz
towa 666.

ta iT iim
p ow rócił

Choroby dzieci. Nowo
wiejska 4, tel. 311-81. 
6—7 wlecz, z wyj. świąt.

K O N K U R S .
M agistrat m. Tomaszowa-Max. ogłasza 

niniejszem konkurs na stanowisko Kierow
nika Wydziału Skarbowego

Zgodnie ze statutem etatów  służbowych, 
ubiegać się mogą jedynie kandydaci, po
siadający pięcioletnią praktykę i wyższe 
wykształcenie.

Pobory Kierownika Wydziału Skarbowe
go ustanowione są wg. grupy VII uposaże
nia f urn k c j o narjusz ó w państwowych plus 
16% dodatku komunalnego.

Termin składania ofert upływa w dn, 
J5IX b. r.

Oferty składać należy w  Wydziale Ogól
nym Magistratu m. Tomaszowa.

Magistrat zastrzega sobie przyjęcie tej o- 
ierty, którą uzna za odpowiednią.

Tomaszów-Maz. dnia 20 sierpnia 1928 r.
Prezydent:

SMULSKI.

ó b w ie ś ź c z e ń e T
Podaje się niniejszem do wiadomości 

mieszkańców m. st. Warszawy, co nastę
puje:

1. Od dnia 1 wrześnie r. b, obowiązek 
srkolny zostanie rozciągnięty w myśl art.
I i 10 Dekretu o obowiązku szkolnym na 
W s z y s tk ie  dzieci urodzone w 1921 roku.

2. Rodzice, mający dzieci, urodzone w 
roku 1921, winni je przyprowadzić sami do 
zapisów do jednej z publicznych szkół po
wszechnych w Warszawie.

Zapisy będą się odbywać w dniach: 29,
30 i 31 sierpnia r. b. Przy zapisach należy 
złożyć metrykę urodzenia dziecka i świa
dectwo powtórnego szczepienia ospy.

3. Jeżeli rodzice życzą sobie uczyć dzie
ci rocznika 1921 nie w publicznej szkole 
powszechnej, lecz w sposób inny, np. w d o 
mu, w kompletach prywatnych w prywat
nych szkołach powszechnych, lub w szko
łach ś r e d n i c h ,  wini pod skutkami art. 20 i 
22 Dekretu o obowiązku szkolnym złożyć 
odpowiednią deklarację do Rady Szkolnej 
m st. Warszawy (Miodowa 21 m. 9) do dnia
31 sierpnia r. b.

4. Rodzice, mający dzieci urodzone w
latach 1920, 1919, 1918, 1917 1916 i 1915 
obowiązani są do złożenia deklaracji, jak 
w p. § 3, tylko w razie zamierzonego ucze
nia dzieci w roku 1928/29 w domu lub w 
kompletach prywatnych.

Rada Szkolna m. st. Warszawy. 
Warszawa, dn, 25 sierpnia 1928 r.

©

m .

\
K rakow ianka p o w ia d a

Moja biełf**»a j*»t 
z awsze  ś n i e ż n o -  \wZJ%l b ia ł a ,  bo w wyborze 

myd ł a  j es t em b ar dzo
os trożna.  U ż y w a n e  prze- 

zemnie  mydło mt»*i o»m *ą- 
dzać bielizne.być wydajne  i tanie.

Sekretarzu i0.*
obejmie młody czło
wiek wykształcenie 
część, uniwersyt. Po
ważne referencje. 
Zgłoszenia do „Ro
botnika" pod „Ener- 
gja—Inicjatywa”.

Zapisy na Kursy Zawodowe dla Pracowników 
Przem ysłu Metalowego, Kopernika JG 28

odbywają się od dnia 27 sierpnia do 7 września r. b. włącznie 
od godz. 6-ej do 8-80 wlecz., egzamin odbędzie się 7 września, 
wykłady rozpoczną się dnia 13 września. Opłata, bezzwrotna za 
egzamin Zł. 1 (jeden). Opłata za naukę na I kursie wynos 
Zł. 3 (trzy), na kursie II Zł. 3.50 (trzy zł. gr 50), na kursie m  
Zł. 4 (cztery).

Kandydaci winni złożyć przy zapisie świadectwa: szkolne, 
urodzenia, szczepienia ospy l warsztatowe, lub fabryczne
z rocznej praktyki.

p o l e c a

Bolesław Borkowski
Warszawa, Złota 81,

te l. 37-13 i  137-2*.

P r a c o w n i c e !
- krycia jesienne od 
0 złotych. Raty. (Jn- 

klewicz, Hoża 54.

kie
row

nica — na sam ocho
dach szkolnych Kur
sów H. Prylińskiego, 
Warszawa, Jerozolim 
ska 27.

Posadę otrzy-
_______ ł mawszy
opłacacie ratami Szko
lę samochodowa in
żyniera Froma, Hoża 

5.

Inżynier From.
Szkoła Samochodowa, 
Hoża 35 najszybciej 
daje p r a w o  jazdy.

Robotnicy popierajcie sw oje pism o codzienne.

Potefony, Par-
InstrumentyOkazja 5 “ i £

nie crepanow e, jed
wabne markizetowe 
od 12 zl. do 25, naj
nowsze fasony, M. J a 
worska — Nowosena- 
torska 12 róg Sena
torskiej.

Potrzebny sza- 
low-

nlk wykwalifikowany. 
Śliska 45. Turek.

Potrzebne ’S r
fachowe do baterjl— 
Wytwórnia baterjl — 
Llchtenberga, Dzika 10

ttaszyny
Kemplsty Company, 
Warszawa, Plac Zba
wiciela, Marszałko 
wska 41. Bębenkowe 
od 240 złotych. Tanio 
bo skład fabryczny.

lofony,_ |  muzyczne, 
w wielkim wyborze, 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
Feiqenbaum Bielań- 
ka 1.

SAM0B0JSTW0 82-LETNIEJ STARUSZKI
Przy ul. Żelaznej nr. 43 z M atki schodo

wej 5-go piętra wyskoczyła na podwórze 
8i-letnia Rozalja Jaśkiewiczowa, służąca 
(Prosta 36), W skutek uderzenia głową o

asfalt podwórza, sędziwa desperatka zmar
ła przed przybyciem lekarza Pogotowia. 
(WAD.).

MŁODZIEŻ

ZLIKWIDOWANIE „LOTNEJ" KNAJPY
Od dłuższego czasu, co noc niemal na 

terenie 10-go kom. P- P-. » zwłaszcza w
Al. Jerozolimskiej i Nowym Świecie, k rą
żył* t. n r .  „knajp* k>tna", mieszcząca się 
w kieszeniach 2-ch przedsiębiorczych han- 
diarzy, którzy posiadali już wcale pokaźną 
k!ijeoteI4 * pośród pełniących swą służbę 
s z o f e r ó w  i dorożkarzy, oraz podejrzanych 
typów nocnych, wałęsający się P° tych u~ 
licach, Ujęcie tych „restauratorów" przed
stawiało dla poiicj; mundurowej pewną tru
dność, gdyż ■* w id o k  przedstawiciela wła

dzy w mundurze, znikali oni jak kamfory. 
Dopiero nocy wczorajszej podjął się tego 
trudne zadania wywiadowca 10-go kom. p. 
p., który przed cukiernią „Udziałową" po- 
mysŁowych handlarzy zatrzymał i sprowa
dzi! do komisariatu. Tam ustalono, że są 
to: Bronisław Kurant i Stanisław Kempa. 
W czasie rewizji osobistej, policja znala
zła przy nich 5 butelek prawdziwej „czy
ste* l‘x oraz „angielkę. Rzeczy te załączono 
do protokółu jako dowód rzeczowy.

n a p a d  n a  kasjera
Wczoraj 0 godz. 3 w  południe na prze

chodzącego ulicą przy zbiegu Białej i Chło
dnej Marjao* Polańskiego, zamieszkałego 
przy ulicy Nowolipki nr. 94, kasjera firmy 
budowlanej „Rozenbłum i Grzybowski",
niosącego pieniądze na wypłatę robotni
kom, napadło dwóch osobników. Jeden z 
ruch powalił Polan**Mego na ziemię, drugi

zaś usiłował odebrać mu portfel z pie
niędzmi. Przechodnie przy pomocy nadbie- 
głego policjanta zatrzymali napastników. 
Są to Stanisław Grochowski, zamieszkały 
w „cyrku" (Dzika 62) i W acław Grenda, 
zamieszkały P**zT “1- Przemyskiej nr. 16. 
(K.C.).

ROZPRAWA N 0 2 0 W A
Wczoraj o godzinie 4-tej po południu I miała miejsce na cłtey Szwedzkiej i zakoń-

wynikła bójka między Sobiełajem Janem, ożyła się poranieniem. Sobielaja, który o- 
zamieszkałym Grochowska nr. 7, a Gra- trzymał od współtowarzyszy rany brzucha
ta rczy k iem  Leonem (S trzelecka 31) i Gło
w acki h Czesławem (S trzelecka 29). Bójka

ręki, zadane nożem

WYCIECZKA DO ZĄBEK.
Org. Mł. T. U. R. urządza dziś w y

cieczkę do Ząbek. Koszt w ycieczki 
wraz z fotografjami wynosi zł. 1.50. 
Zbiórka o godz. 8.30 przed dworcem  
W ileńskim  n a  Pradze.

W ycieczka urozmaicona będzie ró i-  
nemi ciekaw em i atrakcjami.

RU CH  Z A W O D O W Y
Baczność metalowcy fabryk prywatnych 

i uwojskowionych! We wtorek dnia 28-go 
sierpnia r. b. o godz. 6 popoł. w lokalu Zw. 
Metal. Leszno 53, odbędzie się posiedzenie 
wspólne obu Zarządów Oddziałów fabryk 
prywatnych i uwojskowionych Sprawy 
ważne. Obecność w s z y s tk ic h  członków Za
rządu konieczna.

DRAMAT MIŁOSNY W JABŁONNIE

K R O N I K A
STAN POGODY.

Prawdopodobny przebieg pogody w Pol
sce w dniu dzisiejszym: Na wschodzie je
szcze pogodnie. Na zachodzie, a następnie 
w środku kraju stopniowy wzrost zachmu
rzenia, aż do przelotnych deszczów z mo
żliwością burz. Ciepło, przy słabych 
wiatrach południowych, potem południowo 
zachodnich.

Bezpłatne koncerty publiczne Wydziału 
Oświaty i Kultury magistratu m. W arsza
wy odbędą się dziś o godz. 12 w południe 
w ogrodzie Saskim, o godzinie 4 popołudniu
w parku Skaryszew kim.

Na letnisku w Jabłonnie Legionowej prze 
bywała mieszkanka Warszawy 16-letrJa 
Alina Sucharska (Kacza 13), przy rodzi
cach.

Przed kilku tygodniami Sucharska po
znała 18-letniego Hipolita Kozenko, ucz
nia szkoły handlowej w Warszawie, zamie
szkującego stale przy ciotce w Jabonnłe. 
W krótkim czasie, pomiędzy młodymi, za
wiązała się serdeczna przyjaźń. Od tej 
pory wszystkie wclne chwile młodzi prze
pędzali razem.

Onegdaj wieczorem o godz, 20-tej Kozen
ko wywołał Sucharską z mieszkania, po- 
czem udali się na przechadzkę, W drodze 
Kozenko wyznał Sucharskiej swą miłość. 
Wyznanie to S. przyjęła obojętnie, oświad 
czając że nad tern zastanowi się i po pew
nym czasie da odpowiedź. W tedy silnie 
zdenerwowany Kozenko wyjął nagle flo
wer i celując sobie w pierJij usiłował po
zbawić się życia. Widząc to Sucharska,

chcąc udaremnić samobójstwo, zasłoniła 
lufę floweru lewą ręką. Nagle huknął strzał 
: kula ugodziła Sucharską w lewą rękę 
powyżej łokcia. Na widok krwi młodzie
niec wyjął chustkę i z okrzykiem: „Po
strzeliłem Cię" owiązał ranę chustką, po- 
czem przeprosiwszy Sucharską odprowa
dził ją do domu. Wczoraj rano o godz. 6-ej 
mieszkanka Jabłonny, handlarka mlekiem, 
przechodząc około parceli w Gucinie na 
rogu uł. Sowińskiego i 3-go Maja, ujrzała 
w krzakach leżącego trupa młodego męż
czyzny z raną postrzałową skroni. Przyby
ła na miejsce policja oraz miejscowi miesz
kańcy rozpoznali w denacie Hipolita Ko
zenko. Okazuje się, że po rozejściu się z 
Sucharską, Kozenko jeszcze bardziej zde- 
zćenerwowany, postrzeleniem swej uko
chanej, jak również i grożącą mu odpowie
dzialnością, udał się do zagajnika, gdzie t  
floweru pozbawił się życia. (WAD.).

S A M 0 C H 0 D  W  A P T E C E
Wczoraj o godz. 14-tej min. 30 na ulicy 

Elektoralnej zdarzył się wypadek, spowo
dowany wzmożonym ruchem kołowym. 
Szofer Tadeusz Bozik, (Ołtarzew, powiat 
warszawski), kierując samochodem półcię- 
żarowym, należącym do składu wędlin 
Jurczaka, jechał ul. Elektoralną w stronę 
pl. Bankowego. Przed domem nr. 35 szofer 
chciał wyminąć drugi s a m o c h ó d .  W ostat
niej chwili nie zdołał jednak zahamować 
wozu, wskutek braku ręcznego hamulca i 
niedostatecznego władania kierownicą. Sa

mochód wjechał na chodnik, a następni* na 
wystawę apteki Tow. Akc. „Franca*, ze k 
Karpiński". Olbrzymia szyba wystawowa 
została wybita, dwie przechodzące ko
biety padły ofiarą katastrofy. Były to: 
Eugenja Plenowska, lat 37 i Ruchla Metla, 
lat 40. Policjant przewiózł ofiary wypad
ku do ambulatorium Pogotowia, gdzie le
karz stwierdził u Pleców sklej potłuczenie 

! r.óg, u Motli zaś — potłuczenie krzyż* I 
zdrapanie nóg. (WAD.).
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Nowy Świat 40. 
Początek o g. 6-ej.

CAPITOL
Marszałkowska 125 
Początęk o g. 6-ej.

„0 CZEM SIĘ NIE 
MÓWI RODZICOM"...;
Potężny dramat młodych dusz i ciał. ' 

Cienie i światła zakazanej miłości. Q 
W rolach głównych: Q  j

NINA FANNA
MARY JOHNSON.

Q  Passe partout i bilety ulgowe nieważne.
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KINEMATOGRAF MIEJSKI
Hipoteczna 8. Długa 25.

Pocz. o godz. 630- 
Dla młodzieży dozwolone.

MAKS LINDER
. którego szampański humor zawsze 

wśród nas żyje 
znów na ekranie z uroczą swą
partnerką VILMĄ BANKY

w filmie p. t. „M aks, k r ó le m  
cyrkow ców **.

Codziennie o godz. 5 pp. W niedzielę 
12 w poł.

KAPITAN Z NANCY ,.B"

ŚWIAT EKRANU

CLAUDE FRANCE 
I MISTINGUETTE

Ostatnim filmem zmarłej niedawno w tra 
g cznych okolicznościach najpiękniejszej ar 
tystki francuskiej, Claude France jest „Wy 
«pa Miłości1*. Film nakręcony przez reży- 
6tra  Jean Durand na Korsyce,

Sensacją tego filmu jest udział w nim 
w jednej z ról głównych gwiazdy musie- 
I  all'ów paryskich Mistinguett,

C0LG0TA MIŁOŚCI
Reżyser Georg Assagaroff zrealizował w 

Berlinie dla jednej z tamtejszych wytwórni 
nowy film, który nosić będzie tytuł „Gol
gota miłości".

Role główne wykonali: hr. Agnes Ester
hazy i Jean Murat.

CONRAD VEIDT, MARY 
PHILBIN I CESARE GRA VINE
w monumentalnym dramacie „Człowiek 

śmiechu" wg. Wiktora Hugo.

SFILMOWANE DZIEJE 
MADAME RECAMIER
W ub. tygodniu odbyła się w Operze Pa

ryskiej uroczysta premiera nowego wielkie
go filmu francuskiego „Madame Recamier".

Film ten ilustruje dzieje jednej z naj
słynniejszych kobiet z końca XVIII i po
czątku XIX w., jei życie przygody i rolę, 
jaką odgrywała w historji Francji.

Reżyser, Gaston Ravel, w dążeniu do 
precyzyjnego oddania tła uwydatnił naj
drobniejsze szczegóły, charakteryzujące e- 
pokę. Mamy więc w zarysach i wybuch 
Rewolucji Francuskiej i praktyki konwentu 
i karjerę Małego Kaprala i wreszcie ko
ronację Wielkiego Korsykanina-

Wszystko uwydatniono w sposób wyra
zisty i jaskrawy.

Największą jednak zaletą tego filmu ma 
być koronkowa jego robota, misterne cy
zelowanie szczególików i pałen taktu umiar 
artystyczny.

Rolę tytułową wykonała Marie Bell z Ko
medii Francuskiej.

MAUPASSANT 
NA EKRANIE

Powstałe niedawno konsorcjum rosyjsko- 
niemieckie „Derussa" przystąpiło do rea
lizacji filmu, opartego na słynnej noweli 
Guy de Maupassant , Kulka łojowa" (Bouie 
de suif).

Reżyser ja Rooma Role główne odtwarza
ją: Anna Sten, Bernard Goetzke, W erner 
Krauss, Alfred Abel i Fritz Rasp,

F R A N C O - F I L M  
W POLSCE

Słynna wytwórnia francuska ,,Franco- 
Film" powołała do życia oddział w W ar
szawie p. n. „Francopol - Film". Nowa 
placówka wprowadzi na rynek polski naj
lepsze filmy wytwórni „Franco-Film".

„W O D E W IL " Nowy Świat 43 
Pocz. o g. 4-ej.

B o ż y s z c z e  k o b ie t ,  k o b ie te k  
i  k o b ie c ią t e k

Harry LIEDTKE
poszukuje

„Panny 
z temperamentem"
w najnowszym swym filmie produkcji 

1928/29 roku.

W D A RŁ SIĘ PRZEMOCĄ.
Byłam wówczas w neg.iiu. Spo
strzegłam dzikiem pożądaniem pło
nące oczy. Jak  zwierzę rzucił się 
na mnie. Wówczas wystrzeliłam. 
Nie chciałam być więcej jego ko
chanką „miałam dość jego brud
nych pieniędzy", zeznaje kusząco 
piękna morderczyni z

CHICAGO.

Kino „PAŁACE
C h m ie ln a  9 . Pocz. o godz. 6-ej 

Najczarowniejsza ulubienica 
Warszawy

COLLEEN M00RE
w najnowszym filmie produkcji First 

National 1928—1929

NIEZNOŚNA FIFI“
pikantna przygoda ślicznej dzikuski 
w szkole dla wytwornych panien. 
Bilety bezpłatne bezwzględnie nie

ważne.
W łasn o ść  sp. ak c . „LUX".

SIMONE GENEV0IS
jako „Dziewica Orleańska" w wielkim 

filmie fracuskim pod tym tytułem.

LILI DAMITA
„AWANTURUJE SIĘ"...

Trudno sobie wyobrazić tę wdzięczną i- 
alotę, jako .Awanturnicę", a jednak ujrzy
my ją wkrótce w tej roli w Warszawie. Ten 
nowy wysiłek twórczy Roberta Wierne wy
kazał naocznie kolosalne możliwości wiel- 
K’ego talentu Liii Damiły. Tym razem nie 
jest to spragnione tańca dzlewczątko, sto
jące na rozdrożu dwu doniosłych zagad
nień: miłości i sławy. Nie jest to szukająca 
wrażeń zmysłowych mała księżniczka ru
ska („Ubóstwiana" i „Noc poślubna"). Trze 
cla kreacja Liłi Demity ma charakter zgoła 
odmienny od pop) zednich filmów. Tło „A- 
wanturnicy" jest wybitnie międzynarodo
we; element francuski miesza się z mgłą 
londyńską, atmosfera kontynentu z „wilka
mi morskiemi". Dzięki temu film odznacza 
s*ę kolosalnem tempem, napięcie wzrasta 
z każdą sceną. Korespondent paryskiego 
„Małin" pisze o tym filmie- „Nasza urocza 
(notre charmante — nazwa, którą Paryż 
obdarzył Liii Damitę) zdobyła w „Awantur
nicy" po raz pierwszy godną siebie oprawę 
t:eści. „Awanturnica" ma scenarjusz bo
gaty i ciekawy".

II Kino-Teatr CASINO N.-Świat 50. 
Pocz. o 5-ej pp., ostatni seans 1010 w.

A D O LPH E m e n j o u  
m a r r i e t t a  m i l l n e r  

TH O M A S MEIGNAN  
B E  S S I E  L O W E  

W  FILMACH

STRZAŁ 0 POŁBOCy
R ez y a er ja  J a m e s  C ruze

K  R O  L
R e z y se r ja t  M on ta  B e ll  
W y tw ó r n ia : P a ra m o u n t

CO GRAJĄ KINA?
Apollo: , W stęp wzbroniony" i „W sidłach 

życia".
Casino: „Strzał o północy" — ..Król".
Colosseum: „Orkan".
Capitol. .O czem się nie mówi rodzi

com..."
Filharmonia: „Meksykanka" — „Dziecko 

gór".
Miejski: „Max królem cyrkowców".
Pałace: „Nieznośna Fifi".
Pan. „ 0  ozem się nie mówi rodzi

com...'
Rococo: „Talizman życia**.

Stylowy. — .Przesądy i przywidzenia." s  
Fairbanksem.

światowid: Dziś koncert gry filmowej z 
udziałem Grety Garbo.

Wodewil: „Panny z temperamentem**.

Z E  S P O R T U
KALFNDARZYK 

DZISIEJSZYCH ZAWODÓW
Boisko Legji, godz. 16.30, mecz o mistrze- 

s.wo Ligi Legja — Turyści. Skład Legji: 
Adamowicz, Terlecki, Ziemian. Nowakow- 
s ki Przeżdziecki, Szaller, Wypijewski, Na
wrot, Łańko, Ciszewski, Cichocki.

Boisko Legji, godz. 14, Legja Ib — Ruch 
godz. 12 Legja II — Ruch II.

Boisko Legji, o godz. 9 mim. 30 rano od
będzie się mecz towarzyski między R. K. S. 
/.cliborz — R, K. S. Jawor.

Dynasy, godz. 15.30, trzeci dzień między
narodowych zawodów kolarskich. W pro
gramie między fnnemi mecz Mazairac — 
Koszutski oraz bieg amerykański.

Na Bielanach szosowy bieg kolarski 150 
kim. o nagrodę Gazowni.

Boisko Skry, godz. 16.30 Skra — Pocisk, 
godz. 14.30 Skra II — Pocisk II, godz. 12 
Marymont — AZS, godz. 10 Marymont II— 
AZS II.

Agrykola, godz. 16.30 Polonia Ib — W ar
szawianka Ib godz. 14.30 Polonia II — 
W arszawianka II.

Na Wiśle o godz 10 start biegu pływac
kiego Wilanów — Warszawa.

Boisko Ofic. Szk Inż., godz. 16.30 Spar
ta — Huragan, godz. 14.30 Sparta II — Hu
ragan II.

Boisko Ordonu, godz. 16.30 Ordon — R e
duta, godz. 14 Prażanka — Wisła.

W Grodzisku, godz. 16.30 Leohja — 
Znicz.

..DŁUGODYSTANSOWY 
WACKI WILANÓW -

WYŚCIG PŁY- 
WARSZAWA"

Tegoroczny Długodystansowy Wyścig 
Pływacki Wilanów — Warszawa (około 10 
k.iometrów), organizowany przez Wojsko
wy Klub Wioślarski w Warszawie odbę
dzie się w niedzielę dnia 26 sierpnia r. b„ 
o godz. 11-ej. Wyścig dostępny jest dla 
członków klubów i osób niestoWarzyszo- 
nvch obojga płci. Wpisowe do biegu 2 zł. 
od osoby.

SAMSON — GWIAZDA 1:2.
W onegdajszym meczu między powyższe- 

roi drużynami, Samson opuścił boisko, nie
zadowolony z orzeczeń sędziego, na 20 
min, przed ukończeniem gry.

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJ0

DZIŚ.
8.15 — 12.00 Transmisja uroczyśstości do

żynek ze Spały, li.00 — 12.10 Sygnał cza
su hejnał z Wieży Marjackiej w Krako
wie, komunikat 'otniczo - meteorologiczny, 
lż  10 — 1340 Przerwa, 13 40 — 14.00 Roz- 
t-iaiłości. 14.00 — 21.00 Dalszy ciąg tran 
smisji ze Spały. 21.00 — Koncert popular
ny, org. przez orkiestrę Filharmonji Warsz. 
wespół z Polskiem Radjo 22.00 — 22.05— 
Sygnał czasu komunikat 'otniczo - meteo
rologiczny. PAT-a 22.30 policyjny, spor
towy, nadprogram. 22.30 — 23.30 Transmi
sja muzyki tanecznej z restauracji .Oaza".

wmm,

TEATR i MUZYKA
Dziś to teatrach m ie j s k ic h
N arodow y

o 8-ej „Pan Brotonneau" 
L e t n i

o 8-ej „Wesele Fonsia"

r a ’TiiimrrMinmnniinwiiiifiwwiiti-frTMVTniiwHiwiiiwii w&umw*

S Z K O L N E  K S I Ą Ż K I !
M. A R C T

WARSZAWA NOWY-ŚWIAT 35

T eatr Narodowy. Dziś J dni następnych 
, Pan Brotonneau".

T eatr Letni. Dziś , W esele Fonsia".
Teatr Polski, .Hokus - Pokus".
Teatr Mały. „Prawdziwa miłość".
Teatr Nowości. Dziś i codziennie „Małka 

Szwarcenkopf", Początek o godz, 8.15.
Teatr Qui Pro Quo. W sobotę 1-go wrze

śnia „Krewni z Qui Pro Quo".
Teatr Praski. „Miłość na plaży". O godz. 

4 popoł. ostatni raz „Wierna Kochanka".
Teatr Morskie Cko (uL Jasna 3). Wielka 

lewja letnia „To trzeba zobaczyć".
Teatr na Wyspie w Łazienkach. Zarząd 

Tow. Przyjaciół Inwalidów urządza 26 b. 
» .  o godz. 12.30 w poł. i 4.30 popoł. dwa 
przedstawienia baletowe w Teatrze na

VI yspde w Łazienkach o nowym urozmai
conym programie. Oprócz 12 numerów so
lowych, zespół baletowy wykona ,,No0  
na Ukrainie" ze śpiewami, oraz balet w 1
akcie „Liga Narodów". W antraktach or
kiestra.

Teatr Regionalny, Czerwonego Krzyża 20. 
Dziś i w poniedziałek przedstawienie za
wieszone.

„Czerwony As". ,Pan  minister na m , 
spekcji".

„Tamten" w Teatrze Polskim. „Tamten" 
Zapolskiej jest może najpopularniejszą 
sztuką z okresu przedwojennego. Typy 
żandarmów i oficerów rosyjskich splecio
ne w dramatyczny węzeł z życiem mło
dzieży polskiej tworzą obraz niezmiernie 
zajmujący. Słynna scena w knajpie pani 
Matałkowskiej, scena czytania „Oblubie
nicy morza", scem  u generała Horna i sce
ny w cytadeli należą do najświetniejszych 
obrazów dramaturgji polskiej. Role głów
ne wykonane będą przez: pp. Paacewiczo- 
wą, Romanównę, Munclmgrową, Kawińską, 
Junosza - Sfępowskiego, Leszczyńskiego,' 
Maliszewskiego i Samborskiego.

JA N  RUTKIEWICZ. 5)

MOJE WRAŻENIA
Z PRACY NA KRESACH 

LITEWSKICH
(Dokończenie)

To też ciosem wprost w samo ser
ce wymierzonym była uparta  propo
zycja: „o religii".

W ytrzymałość mych nerwów oka
zała się zbyt słabą, zirytowałem  się 
wcale solidnie, zbeształem  mych słu
chaczy. Postaw iłem  im przed oczy 
cały ogrom zagadnień politycznych 
i społecznych, czekających na swą 
kolej; zwróciłem uwagę na małość 
czasu, jaki mieliśmy do rozporządze
nia — wszystko to  jednak, mile słu
chane, nie było decydującym m o
mentem. Nieśmiało już, prosili wszak 
że o wytłumaczenie raz jeszcze sto
sunku socjalizmu do religji — Ze
złościłem się na dobre i wprost po
stawiłem im pytanie: „o co wam
chodzi?" — W ówczas jeden śmiel
szy wyrwał się- „widzicie, tow arzy
szu, my tu mamy broszurę..."

Jakby mię ugryzł w najboleśniej
sze miejsce — musiała im się dostać 
przez Piotra broszura, tłumaczona 
z francuskiego Paw ła Lafargue‘a — 
, Religja kapitału" — pomyślałem 
sobie. Bałem się tej broszury. Nie 
dlatego, by myśli w niej zaw arte by
ły niesłuszne. Bynajmniej. Ton Jej 
me podobał ma się zawsze.

W ychodząc z założenia, że boż
kiem kapitału jest pieniądz, że po
siadając dzięki pracy proletarjatu  
mamonę, — burżuazja pije uciechy 
życia pełną czarą, — broszura ta na 
kilkudziesięciu stroniczkach w nie
smaczny dla mnie sposób w różnych 
kombinacjach zestaw iała głównie 
• r zy  wyrazy: bóg — mamona — pro 
stytucja; bóg — pieniądz — prosty
tutka. W e mnie samym budziło to 
niesmak. Dla robotników zaś niero- 
zumiejących jeszcze isto ty  zagad
nień społeczno ■ gospodarczych była 
to nieraz przy pierwszym kroku — 
odtru tka  na socjalizm.

— Masz dziadu płaszcz! — pomy
ślałem sobie.

Będąc wszakże przyciśniętym do

muru, a głównie wiedząc i czując 
głęboko, że słuszność jest po stronie 
socjalizmu, postanowiłem  przyjąć ba 
talie  na miejscu.

„Dawajcie tę broszurę!" — w ypa
liłem. — Radość towarzyszy gro
dzieńskich nie miała granic Jeden 
zerw ał się ze stołka tak szybko, że 
zwiątpiłem o powolnym tem pera
mencie „tam tejszych" towarzyszy. 
„Ja zaraz ją przyniosę",

„Dobrze".
Za chwilę wpadł zziajany do mie

szkania, niosąc w ręku „obalenie" 
moich wywodów. Podbiega do mnie, 
podaje mi broszurę. Na ten raz 
zbaraniałem  doszczętnie.

Broszura gruba, około 120 stronic 
licząca, nosiła ty tu ł „O w ytw arza
niu bogactw a" — Schrama — tłum a
czenie z niemieckiego. Treść jej __
popularny wykład zasad ekonomji 
politycznej z punktu widzenia socja
listycznego ujętej. Parsknąłem śmie
chem!

„Nie śmiejcie się, towarzyszu" __
strofująco powiedział jeden z obec
nych — „ja wam pokażę", —  I w

istocie pokazał mi. — Genewski na
kład tej broszury w wydaniu „W alki 
klas" poprzedzony został oryginal
nym wstępem. Pierwsze słowa tej 
przedmowy „heretycko" brzmiały: 
„Kto chce walczyć z wyzyskiem i u- 
ciskiem, musi stracić wiarę w boskie 
jego pochodzenie..." Powtórnie par
sknąłem śmiechem — Ten tow a
rzysz, który przyniósł broszurę, za
czął mi czytać, mówiąc: patrzaj-
cie, towarzyszu, „trzeba stracić wia
tę  w boskie jego pochodzenie"—po
wtórzył głośno, a na pytanie moje: 
w pochodzenie czego trzeba stracić 
w iarę — z mocą odparł — „natural
nie, że w Chrystusa Pana"!

Tryumf jego był krótki. Zrozumia
łem w tej jednej sekundzie, ile prze
szkód stoi na drodze klasy robotniczej 
do osiągnięcia świadomości socjali
stycznej. Proste i jasne jak słońce sło
wa przedmowy, głoszące, że ten czło
wiek, który  zdecydował się walczyć 
z obecnym ustrojem, opartym na uci
sku i wyzysku, musi uprzednio pozbyć 
się myśli, przekonania i wiary w  to, 
że zawsze tak  było, jak jest; musi

przestać wierzyć, że porządek ten, jak 
nieraz z pokolenia w pokolenie po
wtarzają „od Boga pochodzi".

Że musi ten balast szkodliwy precz 
odrzucić i porządkowi temu przez mo
żnych świata tego ustanowionemu 
wypowiedzieć walkę aż do zwycię
stwa. i

Słowa z przedmowy prostą polską 
mową wypowiedziane stały  się ma- 
rem nie do przebycia dla towarzyszy 
grodzieńskich przed 23 laty  słabo 
wówczas polski język rozumiejących.

W yjąłem ołówek. Na czystej karcie 
tytułowej napisałem wytłumaczenie 
inkryminowanego zdania, k tóre stało 
się powodem moich dwukrotnych u- 
trapień, a dla grodzieńszczan było 
barjerą, poza k tórą dalej nie odważali 
się ruszyć.

Snąć i śród obecnych kiełkowały 
już te myśli, gdyż jedni drugich wobec 
mnie gorąco przekonywać poczęli.

Rozstaliśmy się w pełnej harmonji, 
by do tego tem atu więcej nie powró
cić.
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